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Rozmowa z prezesem Związku Polaków na Litwie Ryszardem Maciejkiańcem

Frosbi bez odzewu
Czy po wniosku Komisji Statuto­

wej o tym, że członkowie organizacji, 
startując w wyborach z list innych niż 
AWPL, partii litewskich naruszyli sta­
tut Związku, można jeszcze mówić o 
niezależności polskiej organizacji spo­
łecznej?

Trudno mnie mówić o decyzji Komi­
sji Statutowej, póki nie została mi prze­
kazana na piśmie. Trzeba jednak pamię­
tać, że Komisja Statutowa może składać
swoje propozycje i wnioski. Właściwą ' ‘
jednostką, która może decydować o skre­
śleniu z listy członków Związku, jest 

■ koło, zarząd oddziału lub Zarząd Główny.
Jak długo ma obowiązywać rezolu­

cja V zjazdu ZPL o poparciu dla Akcji 
Wyborczej Polaków na Litwie?

Trzeba pamiętać, że od roku 1994 
Związek nie jest organizacją polityczną i 
nasza rezolucja o poparciu AWPL jest 
jedynie apelem w okresie jej przyjęcia.

Pana zdaniem, czy decyzja Komisji 
Statutowej, że działalność Zacharzew- 
skiego jest sprzeczna ze statutem i dla­
tego on powinien wystąpić ze Związku 
dobrowolnie lub zostanie usunięty, jest 
słuszna?

Statut Związku na wstępie jedno­
znacznie stwierdza, że w swojej działal­
ności będziemy się kierować Konstytu­
cją i ustawami RL, które zakładają swo­
bodę wyboru. Działalność społeczna i 
polityczna nie mogą być wzajemnie uza­
leżniane, ponieważ to wyraźnie ogranicza­
łoby wolność człowieka.

Czy mają uzasadnienia wypowiedzi 
niektórych działaczy ZPL, jak też 
AWPL, że ma nastąpić zmiana na sta­
nowisku prezesa ZPL, którą przygoto­
wuje kierownictwo Akcji?

Jeśli władze Akcji szykujązmianę pre­
zesa Związku, to będą musiały również 
wziąć na siebie całą odpowiedzialność za 
zmarnowanie dziesięcioletniego dorob­
ku i wysiłku polskiego społeczeństwa na 
Litwie. Jestem głęboko przekonany, że
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Zdaniem Ryszarda Maciejkiańca, rezolucja V zjazdu ZPL o poparciu Akcji Wybor-
archiwumczejjest jedynie apelem w okresie jej przyjęcia
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Wyborczej Polaków na Litwie w
gdy ta sama grupa osób będzie pracowała samorządach?
na urzędniczych stanowiskach, zajmowała Moja osobista ocena radnych nie ma

większego znaczenia. Decydujący głossię działalnością polityczną i jednocze­
śnie będzie imitować społeczny wysiłek ma wyborca. Natomiast, moim zdaniem.
- będzie to tragicznym rozwiązaniem dla 
naszego środowiska.

Jak Pan, jako prezes Związku, oce­
nia pracę radnych z ramienia Akcji

została zapomniana jedna rzecz. Popie­
rając radnych i program AWPL, a w 
dwóch ostatnich kadencjach robiły to 
jedynie Związek Polaków i “Nasza Ga-
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zeta”, braliśmy współodpowiedzialność 
za działalność radnych i realizację pro­
gramu. Niestety, Zarząd Główny nigdy 
nie został poinformowany o realizacji 
programu. Moje kilkakrotne prośby o 
spotkanie z radnymi rejonu wileńskiego 
właśnie w powyższym temacie zostały 
bez odpowiedzi i odzewu.

Zanotował Stanisław Tarasiewicz

W numerze:
Aktualności

Nowy wi­
leński komi­
sariat policji 
mieści się w 
byłej trans- 
formatorni

j

zajezdni trolejbusowej. Wczoraj od­
było się oficjalne jego otwarcie.

Społeczeństwo

str.3

Wyborcy widzą radnych z.ramie- Str?
nia AWPL wyłącznie przed wybora­
mi. Natomiast w okresie po wyborach 
rzadko który radny zniży się do obco­
wania z elektoratem.

Dla działkowiczów

4

Dla tych, którzy „święcie” wierzą StT.
w moc faz Księżyca i ich wpływu na 
wielkość plonu, proponujemy na luty 
kalendarz księżycowy.

stolica

5

Każdy, kto zamarzył sobie urzą- str.
dzić mieszkanie na strychu, tak ostat­
nio modne i reklamowane, musi po­
konać ciernistą drogę do celu. Nasi 
czytelnicy poprosili nas o poinfor­
mowanie, od czego należy zacząć ta­
kie starania.

Praworządność
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Są w rejonie wileńskim tacy, Str.
którzy płacą wielkie kary nie mru­
gnąwszy okiem. Dewiza „Płacę i 
jadę jak mi się podoba” pasuje nie­
którym zamożnym młodym kowbo­
jom drogowym.

Nazywała 
się Nadieżda. 
„Piękna kre- 
olka”, wnucz­
ka Hannibala, 
matka trojga 
dzieci, z któ­
rych nieko­
chanym było 
najmłodsze -
przyszły poeta - Aleksander.

Życlaryśy
str.

1
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Wizyta szefa “Williams International”

Poprawić image■ Z'

Przybyły na Litwę John 
Bumgarner, prezydent “Wil­
liams International”, amery­
kańskiej firmy , zarządzającej 
koncernem “Maźeikiij nafta 
w ciągu pięciodniowej wizyty 
spotka się z przedstawicielami 
najwyższych władz kraju, mini­
strami gospodarki, finansów, 
działaczami partii politycz­
nych, przedsiębiorcami, stu­
dentami.

Spodziewane jest, że gość 
zajmie się nie tylko sprawami biz­
nesu, ale też podejmie próbę 

poprawienia złego image tej ame­
rykańskiej firmy na Litwie. Dziś 
John Bumgarner przeprowadzi 
rozmowę z rektorem Uniwersy­
tetu Wileńskiego Rolandasem 
Pavilionisem, który należał do 
największych krytyków umowy 
Litwy z “Williamsem”.

W sobotę J. Bumgarner zło­
ży w Telszach wizytę biskupowi 
Antanasowi Yaićiusowi. Zapewne 
“Williams International” poinfor­
muje, jak zrealizuje swą obietni­
cę wsparcia budowy Kościoła ka­
tolickiego w Możejkach.

W pierwszym dniu wizyty szef 
amerykańskiej spółki spotkał się 
z przewodniczącym Sejmu Vytau- 
tasem Landsbergisem, jak też 
rozpoczął rozmowy z działacza­
mi partii politycznych. Wczoraj 
w gmachu Sejmu spotkał się z kie­
rownictwem LDPP, konserwaty­
stów, partii “Socjaldemokracja 
2000”. Dziś i jutro przewidziane 
są jego spotkania z kierownic­
twem partii socjaldemokratów, 
centrum, chrześcijańskich demo­
kratów, liberałów.

(Dokończenie na str. 2)

Na podwórzu Wileńskiego Komisariatu Policji nr 6 strzelił
sobie w głowę kulturysta Tadeusz Jusel

Samobóistwo sportowca
Wczoraj rano na podwórzu 

Wileńskiego Komisariatu Po­
licji nr 6 zastrzelił się wielo­
krotny mistrz Litwy w kultu­
rystyce, medalista mistrzostw 
świata 32-letni Tadeusz Jusel. 
Przybył on tu na przesłuchanie. 
Śmiertelny strzał w głowę od­
dał z legalnie posiadanego pi­
stoletu “Sig Sauer” około 
godz. 8, gdy wysiadł z samocho­
du, którym przyjechał do poli­
cji. Za kierownicą był kolega 
denata.

Jak poinformował rzecznik 
prasowy Departamentu Policji, 
samobójca odwieziony został do 
Wileńskiego Uniwersyteckiego 
Szpitala Pogotowia, gdzie nieba­
wem zmarł.

(Dokończenie na str. 2)
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Pensje urzędników
Po długich rozważaniach rząd zadecydował, że uposażenia polity­

ków i urzędników będą wzrastały, natomiast prokuratorów i sędziów 
malały.

Wczoraj gabinet ministrów zaaprobował kilkakrotnie odkładane pro­
jekty ustaw, które mająutworzyć jednolity tryb wynagrodzeń dla urzęd­
ników państwowych, polityków i prokuratorów. Projekty zostanązgło- 
szone w Sejmie. Najwyższe pensje mają otrzymywać przewodniczący 
Sejmu, premier, przewodniczący Sądu Konstytucyjnego oraz przewod­
niczący Sądu Najwyższego. Uposażenie prezydenta jako najwyższe­
go i bezpośrednio wybieranego urzędnika ma być ustalone w ustawie 
o prezydencie.

Poprawić image
(Dokończenie ze str. 1)

Jutro szef “Williams Internatio­
nal” zaprasza na obiad najbardziej 
wpływowych kierowników prasy. 
Spotka się on również z członkami 
Litewskiej Konfederacji Przemy­
słowców oraz Stowarzyszenia Izb 
Przemysłowo-Handlowych.

Prezydent “Williams Interna­
tional” weźmie również udział w 
organizowanej dziś konferencji

Wizyta szefa “Williams International”

USA i krajów bałtyckich, podczas 
której będą omawiane inwestycje 
do sektora energetyki.

Minister gospodarki Yalenti- 
nas Milaknis powiedział, że w cza­
sie spotkania z szefem “Williams 
International” omawiał działalność 
“Mazeikiąnafta”, negocjacje z fir­
mami rosyjskimi w sprawie dostaw 
ropy naftowej. Jak powiedział mi­
nister, na tym spotkaniu nie zosta-

nie rozstrzygnięta kwestia sprze­
daży akcji państwowych dostaw­
com ropy naftowej.

W sobotę prezydent “Wil­
liams International” odwiedzi Mo- 
żejki, gdzie weźmie udział w posie­
dzeniu zarządu spółki “Mazeikią 
nafta”. J. Bumgamer jest przewod­
niczącym rady nadzorczej litew­
skiego koncernu naftowego.

(ELTA)

Negocjacje powstrzymano
Negocjacje rosyjskiego koncernu naftowego „LUKoił” z „Maźei- 

kią nafta” w sprawie długofalowego zaopatrzenia w ropę tymczasowo 
zostały powstrzymane.

Wiceprezydent „LUKoil” Leonid Fedun wczoraj na konferencji pra­
sowej w Moskwie powiedział, że koncern rosyjski życzy, aby za naftę 
płacono mu po światowych cenach rynkowych, tymczasem zapropo­
nowana przez litewski koncern cena tony ropy jest o 20 USD mniejsza 
w porównaniu z ceną rynkową ropy „Brent”.

L. Fedun nie sądzi, aby się dało skorygować porozumienie rządu 
litewskiego z amerykańską spółką „Williams International”, zgodnie z 
którym kierownictwo litewskim koncernem naftowym przypadło spół­
ce amerykańskiej, gdyż zostało to ugruntowane przyjętymi przez Sejm 
ustawami.

Ratunek w kasynach
Legalizacja gier hazardowych oraz uregulowanie loterii mogły­

by uzupełnić budżet Litwy i uratować oświatę, stwierdził wczoraj czło­
nek frakcji „Socjaldemokracja 2000” Rolandas Zuoza. Powiedział 
on, że legalizacja gier hazardowych, uregulowanie loterii w ciągu 
roku dałoby Litwie od 100 do 500 min Lt dochodu.

Zdaniem R. Zuozy, na Litwie organizowane są różne loterie, działa­
ją nielegalne domy gry, ale brak ewidencji, „czyli istnieje pewna rezer­
wa, z której można by przeznaczyć pieniądze dla dziedzin, w których 
ich brakuje, należy się na to zdobyć”.

W chronię biznesmenów
Posłanka Laima Andrikiene, broniąc interesów kilkudziesięciu 

tysięcy właścicieli przedsiębiorstw indywidualnych, zarejestrowała 
poprawki do ustaw, mające na celu ułatwienie zobowiązań wobec „So- 
dry” przedstawicieli prywatnego biznesu.

Jak już informowano, od 1 stycznia, z wejściem nowego trybu, dla 
właścicieli przedsiębiorstw indywidualnych składki dla „Sodry” wzro­
sły z 36 do 107,5 Lt. Składki te obowiązująnawet tych właścicieli przed­
siębiorstw, których przedsiębiorstwa nie prowadzą działalności, zaś 
oni sami, pracując gdzie indziej, płacą składki „Sodi-ze”.

„Polityczni chuligani”
Radykalny Związek Wolności Litwy, który niedawno nie dopuścił 

do dobroczynnego balu wiedeńskiego w Wilnie, wezwał do ogłoszenia 
persona non grata na Lihvie jednego z jego organizatorów - ambasa­
dora Austrii Floriana Hauga.

„Kierownictwo Związku Wolności proponuje ogłosić F. Hauga per­
sona non grata i wydalić z Litwy, niech w swojej ojczyźnie propaguje 
bale wiedeńskie i tańczy na nich”, powiedziane jest we wczorajszym 
oświadczeniu ZWL.

Parlamentarzyści przeciw­
ko kandydaturze Murzy w 
wyborach samorządowych 

Zaniepokojenie
Grupa posłów na Sejm wyrazi­

ła zaniepokojenie w związku z tym, 
że przedstawiciel nie zarejestrowa­
nego na Litwie zgrupowania propa- 
gującego idee nazistowskie Min- 
daugas Murza został zatwierdzo­
ny na wyborczej liście Związku Na­
rodowego do radnych samorządu 
miasta Szaweł.

W oświadczeniu swym parla­
mentarzyści podkreślili, że „pojęcie 
niezależności nie może być kojarzo­
ne z nazistami” i zaproponowali roz­
patrzenie raz jeszcze tego postano­
wienia albo szukania innej nazwy dla 
partii.

„Niezależność jest ważna dla 
nas wszystkich, jak i prestiż pań­
stwa, dlatego też postanowienie wa­
szej partii jest daleko nie na miejscu, 
podobne do prowokacji i będzie mia­
ło nieprzyjemne międzynarodowe 
skutki. Pomóżmy ich uniknąć” - 
mówi się w oświadczeniu, które 
podpisali parlamentarzyści z partii 
konserwatywnej, chrześcijańskich 
demokratów, socjaldemokratów, 
partii 2000iLDPP.

Na wyborczej liście Koalicji 
Związku Narodowego do radnych 
samorządu miasta Szawel jako 
pierwszy figumje przywódca Litew- 
skiego-Związku Jedności Narodo- 
wo-Socjalnej Mindaugas Murza. 
Ogółem w dziesiątce kandydatów 
Partii Niepodległoścf jest siedmiu 
reprezentantów LZJNS.

(ELTA)

Samobójstwo sportowca
(Dokończenie ze str. 1)

T. Jusel wezwany został na 
przesłuchanie do policji z powodu 
incydentu, który miał miejsce we 
wtorek w kawiarni wileńskiej 
“Aitvaras” przy ul. Ukmerges. Był 
on pracownikiem ZSA “Intermo- 
bile”, strzegącej tej kawiarni.

Jak poinformowali funkcjona­
riusze policji, we wtorek, około 
godz. 20.00 pracownicy ochrony 
tej kawiarni pobili E. Ż. Jak twier­
dził poszkodowany, z kieszeni jego 
kurtki zginęło 600 litów. Po przy­
byciu patrolu policyjnego doszło 
do konfliktu między pracownika­
mi ochrony i policjantami. Ochro­
niarze stawiali opór funkcjonariu­
szom. Poszkodowany E. Ż. oraz 
pracownicy ochrony kawiarni R. 
Wawiłow i T. Jusel zostali dowie­
zieni do komisariatu w celu złoże­
nia zeznań i potem zwolnieni.

Komisarz Wileńskiego Komi­
sariatu Policji nr 6 Rimantas Blei- 
zgys zaznaczył, że poszkodowany 
był na rauszu, nie potrafił nawet 
napisać podania.

Tadeusz Jusel nie był nawet 
podejrzany, od niego oraz innych 
przywiezionych na przesłuchanie 
osób policja chciała wyjaśnień i 
zleciła przybyć następnego dnia w 
celu dalszego wyjaśniania okolicz­
ności wypadku. Miał również 
otrzymać skierowanie do biegłego

medycyny sądowej w związku z 
obrażeniami ciała.

Z powodu incydentu w kawiar­
ni policja powództwa nie wszczy­
nała, tylko gromadziła materiał. 
Tadeusz Jusel nigdy nie miał kon­
fliktów z policją. Zdaniem policjan­
tów, nie groziła mu żadna kara w 
związku z incydentem. Podczas 
zajścia był trzeźwy, broń posiadał 
legalnie.

Jego samobójstwo było zasko­
czeniem dla przyjaciela, który przy­
wiózł go do policji. Jusel zastrzelił 
się w czasie, gdy kolega zamykał 
auto. Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi Prokuratura Dzielnico­
wa m. Wilna. Tadeusz Jusel był 
żonaty, miał dwoje dzieci. Kole­
dzy określili go jako człowieka o 
spokojnym charakterze.

“Motywy samobójstwa nie są 
znane. Wszak nie został osadzo­
ny w areszcie, nie był podejrzany”, 
powiedział komisarz R. Bleizgys.

“Żadnych wersji zdarzenia nie 
mamy, nie wiemy, dlaczego Jusel 
to uczynił. Właściwie, jak wiado­
mo, do nas nie dotarł. Wezwaliśmy 
pracowników prokuratury, którzy 
prowadzą śledztwo w tej sprawie “- 
powiedziano “Kurierowi” w wy­
dziale badań przestępstw kryminal­
nych komisariatu.

(BNS, inf. własna)

Korki -1 winy kierowców
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Profilowe nauczanie
Ministerstwo Oświaty i Nauki przygotowało i w najbliższym cza­

sie podda debacie rządowej częściową nowelizację regulaminu zakła­
dania, reorganizacji i likwidacji instytucji państwowych.

Nauczanie profilowe jest na Litwie nowym modelem. Zgodnie z 
nim od 1 września 2000 r. wszyscy uczniowie klas 11 i 12 szkół ogólno­
kształcących będą mogli wybrać pożądany profil nauki: kierunek real­
ny, humanistyczny, artystyczny bądź technologiczny. Połowa czasu 
nauki poświęcona będzie przedmiotom podstawowym, a połowa - pro­
filowym.

Nowa przynależność
Rząd wczoraj zmienił przynależność szkół rolniczych. Od tej chwi­

li należeć będą do kompetencji nie Ministerstwa Rolnictwa, lecz 
Oświaty i Nauki.

Przypuszczalnie, dzięki tej zmianie lepiej zostaną wykorzystane 
zasoby materialne i intelektualne regionów oraz w skali kraju.

„Prodexpo 2000”
Przeszło 10 przedsiębiorsbv spoży^vczych Litwy weźmie udział w 

ohvierającej się 7 lutego w Moskwie wystawie „Prodexpo 2000”.
Na tej wystawie przemysł naszego kraju reprezentować będą przed­

siębiorstwa cukiernicze, rybne, monopolowe, mleczarskie. Litewskie 
towary będą eksponowane na powierzchni około 50 m kw. Rząd zamie­
rza pokryć około jednej trzeciej wydatków naszych przedsiębiorstw. 
_____________________________ _____________________ (ELTA,BNS)

Udział 
w wyborach

Kongres Polaków Litwy od po­
czątku swego istnienia konse­
kwentnie reprezentował stanowi­
sko, że Polacy na Litwie powinni 
brać jak najszerszy udział wżyciu 
społecznym i politycznym państwa 
litewskiego, nie ograniczając się 
do uczestnictwa wyłącznie w pol­
skiej partii politycznej, czego re­
alizacją był udział Polaków repre­
zentujących Kongres oraz wspie­
ranych przez Kongres w listach 
ogólnolitewskich partii politycz­
nych.

Sytuacja zasadniczo się zmieni­
ła i już coraz więcej Polaków ma od­
wagę stwierdzić, że w polityce nie 
należy ograniczać się wyłącznie do 
AWPL.

źlawsze uważaliśmy, że bardziej 
skuteczną drogą do zapewnienia in­
teresów Polaków na Litwie jest udział 
w ogólnolitewskich partiach poli­
tycznych. Dzisiejsza sytuacja wska­
zuje wyraźnie, źe już przed pięciu laty 
mieliśmy rację, chociaż atakowani 
byliśmy za to bezwzględnie, a cza­
sami i podle. Tylko szeroka repre­
zentacja Polaków tam, gdzie zapa­
dają decyzje, gwarantuje uwzględ­
nienie naszych potrzeb.

Kongres Polaków Litwy

Jeśli w najbliższych dniach sa­
morząd stołeczny nie spłaci dla 
ZSA “Yłlniaus speciałusis auto- 
transportas” (VSA) chociaż czę­
ści długów, pracownicy komunal­
ni nie będą mieli pieniędzy na utrzy­
manie ulic i magistral miasta.

Obecnie samorząd miasta jest 
dłużny pracownikom komunalnym 
za różne prace 4 min 200 tys. litów.

Pracownicy gospodarki ko­
munalnej z kolei również mają za­
dłużenia: za dostarczoną sól dłuż­
ni są finnie “Keliuva” około 700 
tys. litów, tyle samo - dostawcom 
paliwa. Tylko w tym roku na zakup 
nowego sprzętu VSA wydala bli­
sko milion litów.

Jak powiedział dyrektor ds. 
produkcji ZSA “Yilniaus specialu- 
sis autotransportas” Gediminas 
Bemadysius, z powodu obfitych

opadów śniegu służby drogowe 
zaczynają go usuwać od godziny 
4 rano. Pracuje około 40 samocho­
dów, które przede wszystkim 
oczyszczają 113 ulic, na których 
poruszają się środki komunikacji 
publicznej.

Jednakże w niektórych miej­
scach duże korki powstająz winy 
kierowców samochodów prywat­
nych, jeżdżą oni bowiem jeszcze 
na złych oponach, z nieodpowied­
nio wyregulowanymi silnikami. 
Dlatego w razie zatrzymania się na 
drodze natychmiast hamują ruch, 
utrudniają pracę sprzętu do od­
śnieżania.

W sezonie zimowym prace 
przy utrzymaniu dróg kosztują mie­
sięcznie samorząd m. Wilna około 
1 min 200 tys. litów.

(ELTA)

Reorganizację zaaprobowano
Rząd wczoraj w zasadzie za- 

aprobował zaproponowaną 
przez komisję “Saulelydis” re­
formę systemu instytucji nad­
zoru rynkowego i postanowił 
powołać grupę roboczą w celu 
opracowania założeń realizacji 
tej reformy.

Z10 działających na Litwie in­
stytucji troszczących się o spra­
wy nadzoru rynkowego pozosta­
ną tylko 2. Po reorganizacji pra-

cę straci około 1/3, czyli kilkaset 
osób, a budżet państwowy za­
oszczędzi 5-10 min Lt.

Kontrolę towarów nie kon­
sumpcyjnych przejmie inspekcja 
kontroli produktów nie kon­
sumpcyjnych, utworzona na ba­
zie Inspekcji Jakości, Higieny, a 
także centrów zdrowia społecz­
nego. W tej inspekcji pracować 
będzie około półtora setki osób.

(ELTA)
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Nowy wileński komisariat policji mieści się w byłej transformatorni zajezdni trolejbuso-
wej

- Wreszcie spełniło się to, cze­
go tak długo oczekiwaliśmy - po­
wiedział komisarz generalny De­
partamentu Policji MSW RL Vi- 
svaldas Raćkauskas, podczas 
uroczystego otwarcia siódmego 
stołecznego komisariatu policji. 
Tak naprawdę, pracę funkcjona­
riusze tej placówki zaczęli już we 
wtorek, wczoraj zaś, zgodnie z 
tradycją, mer Wilna Juozas Im- 
brasas i komisarz generalny prze­
cięli zieloną wstęgę, następnie 
kapelan policji Edmundas Paulio- 
nis poświęcił pomieszczenie.

Cieszy fakt, że w trudnych fi­
nansowo dla policji i dla społe­
czeństwa czasach znalazły się 
środki (około 150.000 litów) na 
przebudowanie starej transforma- 
tomi zajezdni trolejbusowej nr 2, 
gdzie pracować będzie 141 funk­
cjonariuszy. Dzięki powstaniu no­
wego komisariatu, znacznie zmniej­
szy się obciążenie komisariatów 
policji nr 2 i 6. A i mieszkańcom 
“droga do praworządności” ule­
gnie skrótowi. Między innymi, 
wraz z terytoriami (Lazdynai, Za­
meczek, Karolinki, Wirszuliszki - 
razem około 118.000 mieszkańców) 
komisariaty oddały “nowonaro­
dzonemu” również część swoich

3
Konserwatyści litewscy liczą na kolejną wygraną
tt

Spełnienie marzeń

Przy stołecznej ulicy Justiniśkią oficjalnie otwarto siódmy komisariat policji, 
który obsługiwać będzie mieszkańców starostw Lazdynai, Karoiinki, Wirszu-
liszki i Pilaite - ogółem około 118 tys. wilnian

funkcjonariuszy. Według źródeł 
własnych, reszta doszła z lekkiej 
ręki Departamentu Policji.

Jak to zwykle bywa “na uro­
dzinach”, podczas oficjalnego 
otwarcia komisariatu nie zabrakło 
gości, przeważnie funkcjonariuszy 
Departamentu Policji i wileńskich 
komisariatów policji. Gospodarz - 
komisarz główny Graźvydas Bace- 
vićius, mający za plecami spory 
bagaż doświadczeń pracy w sys-

WUP boryka się z trudnościami finansowymi

Fot. ELTA

ternie praworządności, otrzymał 
wiele prezentów, które posłużą 
wszystkim pracownikom komisa­
riatu policji nr 7, funkcjonariusze 
zaś niech służą mieszkańcom wy­
mienionych dzielnic. Infoimujemy, 
że do komisariatu można już tele­
fonować: dyżurna służba-40-08- 
13; wydział badań przestępstw 
kryminalnych -40-08-12 i wydział 
śledczy - 40-08-14.

Irena Litwin

Uczyć się i pracować w zimnie
Po sesji studenci WUP będą 

mieli o wiele dłuższe wakacje niż 
zwykle. Wykładowcy też zostaną 
zmuszeni do pójścia na urlop, 
gdyż od 26 stycznia do 21 lutego, 
dążąc do zmniejszenia wydatków, 
ogrzewanie będzie znacznie 
zmniejszone. Jak powiedział „Ku­
rierowi” prorektor WUP Yytautas 
Bernotas, w budżecie nie wystar­
cza środków na usługi komunal­
ne. Budżet pokryje tylko wypłatę 
pracownikom, podatki „Sodi^ze” 
oraz stypendia dla studentów, 
chociaż i na te cele brakuje jeszcze 
300 tys. litów. Na opłatę za ener­
gię elektiyczną, telefon, ogrzewa­
nie tak dużego gmachu oraz na 
inne pomniejsze usługi komunal­
ne uniwersytet musi zarobić sam. 
Część pieniędzy wniosą studenci 
płacący za naukę. Inną część uni-

wersytet ma zaoszczędzić, zmniej­
szając pensje, które, jak zauważy­
ła zastępca dyrektora biblioteki 
Naktis Tućinavićiene i tak są naj­
niższe wśród pracowników wy­
ższych uczelni w Wilnie. Chociaż z 
decyzją rektoratu personel biblio­
teki zgodził siębez zastrzeżeń, jed­
nak najbardziej pokrzywdzeni zo­
stali emeryci, zmuszeni do pójścia 
na 3-miesięczny bezpłatny urlop. 
Inni do pracy wrócą razem ze stu­
dentami. Poza tym istnieje jeszcze 
jeden dylemat, który dotyczy kom­
puterów. W instrukcji obsługi 
komputera jednym z warunków 
jego eksploatacji jest temperatu-
ra, która nie powinna opadać
poniżej 10 stopni ciepła, w salach 
wykładowych uniwersytetu będzie 
natomiast utrzymywana tempera­
tura 6-8 stopni ciepła. W tym wy-

padku firma, zapewniająca gwaran­
cję na pokrycie kosztów remontu, 
nie ponosi odpowiedzialności, co 
może narazić budżet uniwersytetu 
na jeszcze większe wydatki. A nie­
które komputery pracować muszą.

Pani Naktis Tućinavićiene nie­
pokoi się także o zdrowie pracow­
ników, którzy będą zmuszeni prze­
bywać w tak niskiej temperaturze. 
Jak zauważył prodziekan poloni­
styki Romuald Naruniec, państwo 
powinno bardziej dbać o priorytet 
oświaty i zwiększyć finansowanie, 
w rzeczywistości sytuacja w po­
równaniu z rokiem ubiegłym jest o 
wiele gorsza. Według idei, przy­
szłość państwa zależy od pozio­
mu nauczania młodzieży, jednak 
państwo niechętnie inwestuje w to 
swój kapitał.

Zofia Stankiewicz
studentka WUP

Landsbergis podarował szpitalowi dziecięcemu sporo sprzętu medycznego

Za pieniądze skandalicznej działki
Wczoraj przewodniczący Sej­

mu Yytautas Landsbergis z żoną 
Wileńskiemu Uniwersyteckiemu 
Szpitalowi Dziecięcemu podaro­
wał sprzęt medyczny na sumę 280 
tys. litów.

Sprzęt nabyty został za środki 
otrzymane ze sprzedaży w ubie­
głym roku skandalicznej działki na 
wileńskim Zwierzyńcu.

Szpital dziecięcy otrzymał apa­
rat sztucznej wentylacji, aparat do 
sztucznej wentylacji płuc o wyso­
kiej częstotliwości, dwa monitory 
funkcji żywotnych, dwie pompy 
drenarskie, pompę ciśnienia stałe­
go i regulowanego, aparat do bez­
krwawej metody badania krwi.

Jak infon'mje rzecznik praso­

wy Ministerstwa Zdrowia, poda­
rowana aparatura będzie służyła 
leczeniu i obserwacji ciężko cho­
rych noworodków.

Działkę V. Landsbergisa w pre­
stiżowej dzielnicy Zwierzyniec w 
grudniu udało się sprzedać za 10- 
krotnie wyższą sumę, niż zapłacił 
za nią państwu przewodniczący 
Sejmu.

V. Landsbergis za tę działkę 
zapłacił ustaloną przez państwo 
nominalną cenę - 33,7 tys. Lt. Na­
tomiast agencja nieruchomości 
“Ober-haus” sprzedała ją za 340 
tys. litów.

Przewodniczący Sejmu odzy­
ska! pieniądze za działkę i projekt 
domu - 51 943 Lt, a na cele dobro-

czynne pozostało 289 158 litów.
V. Landsbeigisowi i dwu innym 

konserwatystom sejmowym Liu- 
dvikasowi Sabutisowi i Broniuso- 
wi Kuzmickasowi samorząd wileń­
ski i powiat działkę przydzielili jako 
sygnatariuszom Aktu 11 Marca 
1990r.

Media i opozycja krytykowały 
V. Landsbergisa za to, że innym 
sygnatariuszom nie udaje się na­
być tak dobrych działek, iż cena 
działki była zadziwiająco niska i że 
się spóźnił z zadeklarowaniem 
tego zakupu inspekcji podatkowej.

Sabutis i B. Kuzmickas nie zre­
zygnowali z działek na Zwierzyń­
cu.

(BNS)

Nie jesteśmy odchedzący”
Członek sztabu wyborczego decyduje aktywność sztabów wy- 

partii konserwatystówAudronius borczych oraz ich umiejętność
Aźubalis wyraził przekonanie, że dostosowania programu wybor-
podczas wyborów do samorządów czego do miejscowych aktualiów.
konserwatyści w najgorszym razie 
zachowają obecne miejsca w radach 
miejskich i rejonowych.

Podczas wyborów do samorzą­
dów w 1997 r. konserwatyści byli 
pierwsi, otrzymali 33,22 głosów i w 
całej Litwie zdobyli 493 mandaty. 
Drugą była LDPP, która uzyskała 
14,29 proc, głosów i zdobyła 212 
mandatów.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej A. Aźubalis przedstawił pro­
gram wyborczy konserwatystów. 
Obecnie pod nadzorem konserwa­
tystów jest 25 samorządów na Li­
twie. A. Aźubalis twierdzi, że jeśli 
sztaby wyborcze jego partii potrafią 
udowodnić wyborcom “co zrobili, 
nie będzie większych problemów z 
zachowaniem posiadanych miejsc, 
tam gdzie stanowimy większość”.

Zdaniem A. Aźubalisa, o tym, 
czy się uda wygrać konserwaty­
stom w innych samorządach, za-

“Jestem mocno przekonany, że 
nasza partia nie jest partią odcho­
dzącą, pracujemy i będziemy pra­
cować nadal”, powiedział konser­
watysta.

W przekonaniu A. Aźubalisa, 
program wyborczy konserwaty­
stów “jest konkretny, pragmatycz­
ny, akcentujący sprawy najaktu­
alniejsze dla ludności”, ale też od­
zwierciedlający wartości konser­
watystów: tradycje historyczne, 
nowoczesność oraz ideę umacnia­
nia społeczności.

Główne akcenty programu to 
tworzenie miejsc pracy, zapewnie­
nie gwarancji socjalnych, po­
wstrzymanie przestępczości, po­
prawa opieki lekarskiej, rozwój 
przedsiębiorczości i gospodarki, 
wspieranie oświaty i kultury, 
ochrona środowiska i poprawa 
administrowania samorządów.

(BNS)

Wileńska Szkota Średnia im. J.L Kraszewskiego zaprasza 
absolwentów na tradycyjne spotkanie 5 lutego br. o godz. 17.00.

Dyrekcja

3,4,5 lutego br. w Wileńskiej Szkole Średniej im. Wł. Syro­
komli odbędą się szkolenia nauczycieli szkól polskich w zakresie 
prowadzenia zajęć w drużynach „Debaty Szkolne”. Zajęcia popro­
wadzą instruktorzy z Polski. Początek zajęć 3 lutego o godz. 
12.00. Zgłoszenia prosimy kierować na telefon: 73-22-25.
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- Wspólne posiedzenie rejonowych zarządów oddziałów ZPL i AWPL

Trockie polemiki
Udział członków Związku 

Polaków na Litwie w innych 
partiach politycznych niż AWPL, 
jest sprzeczny ze statutem orga­
nizacji i nie może być tolerowa­
ny. O tym zadecydowała Komi­
sja Statutowa Związku.

Swój wniosek komisja przed­
stawiła na wspólnym posiedzeniu 
zarządów rejonowych ZPL i AWPL 
w Trokach.

Pytania i odpowiedzi
Należy przypomnieć, że po 

wstąpieniu do partii liberałów i 
sprzeciwu wobec tej decyzji niektó­
rych członków zarządu rejonowego, 
prezes trockiego oddziału wysłał list 
do władz ZPL z trzema pytaniami: 
“Czy prezes oddziału ZPL może 
być członkiem dowolnej innej or­
ganizacji społecznej bądź politycz­
nej, prezes rejonowego gremium 
Związku złożył kierownictwo od­
działu w ręce prezesa ZPL.

Czy rezolucja zjazdu ZPL o 
poparciu dła A WPL, z którego par­
tia wiele lat korzysta i nadużywa 
bez składania sprawozdania i roz­
liczania się, jest zgodna ze statu­
towymi założeniami Związku.

Czy oddział i prezes oddziału 
są zobowiązani do bezwzględne­
go wykonywania decyzji oiganów 
naczelnych innych organizacji 
społecznych czy politycznych, któ­
re nie są uzgodnione z kierownic­
twem ZPL

Komisja Statutowa zebrała się 

w Trokach na kwadrans przed 
wspólnym posiedzeniem obu zarzą­
dów - Związku i Akcji. Zanim po­
łączone gr emium zatwierdzało ode­
zwę do władz państwowych i samo­
rządowych, w której poruszono 
problemy wynikające z reorganiza­
cji szkół w rejonie, oraz ustalała li­
stę kandydatów w wyborach samo­
rządowych, członkowie komisji 
poszukiwali odpowiedzi napytania 
Zacharzewskiego. Nie bierzemy się 
relacjonować wniosku komisji, 
gdyż ze względu na gramatykę, lo­
gikę, prawo oraz rażącą kolizję od­
powiedzi z pytaniami, jest to zada­
niem trudnym i wymagającym ana­
lizy fachowców z poszczególnych 
dziedzin. Podajemy w całości treść 
protokołu z posiedzenia komisji, 
jaki przedstawiła jej członek Nella 
Mongin: “Po zapoznaniu się z li­
stem Jana Zacharzewskiego, komi­
sja przeprowadziła analizę zgod­
ności jego pytań ze statutem. Ko­
misja powołuje się na statut ZPL.

ZPL jest niezależną i samo­
dzielną organizacją społeczną, 
powołaną do realizacji wspólnych 
celów i załatwiania potrzeb człon­
ków Związku (a nie dła celów in­
nych organizacji). Każdy członek 
ZPL w złożonym podaniu zazna­
cza, że uznaje statut ZPL i obo­
wiązuje się brać czynny udział w 
realizacji celów i zadań Związku, 
a także przestrzegać założeń sta­
tutu oraz uchwał jego organów.

Na V zjeździe ZPL przyjęto 

odezwę i rezolucję o pełnym za­
ufaniu i poparciu dła Akcji Wybor­
czej (przysporzenie jej jak najwię­
cej głosów w wyborach samorzą­
dowych). Rezolucja ZPL apeluje o 
zasilanie szeregów Akcji Wybor­
czej, o ile jej założenia pokiywa- 
ją się z przekonaniami osobisty­
mi. Zjazd zwraca się do kół i od­
działów o prowadzenie w najbliż­
szym czasie szeroko zakrojonej 
działalności w tym zakresie.

Zgodnie ze statutem, oddział 
pod kierownictwem prezesa zobo­
wiązany jest do bezwzględnego 
wykonania decyzji wskazanych 
organów naczelnych Związku: 
Zjazd Delegatów, Zatząd Główny, 
Komisja Statutowa.

Zgodnie ze statutem, jeżeli 
członek ZPL nie przestrzega sta­
tutu, łub jego postępowanie szko­
dzi Związkowi, członek organiza­
cji traci członkostwo

- Sądzę, że wszyscy zrozumieli 
o co chodzi - zapytała zebranych 
członek komisji. - Że to wszystko 
jest przeciw (?) - niby wyjaśniła 
Mongin.

Zgodnie z protokołem, na py­
tanie Zacharzewskiego: czy prezes 
zarządu może być członkiem innej 
partii, czterech członków komisji 
odpowiedziało “nie” i tylko jeden 
głos - “tak”.

Czy pszczelarze też szkodzą?
Po odczytaniu protokołu, by­

najmniej nie wszyscy zrozumieli 

jego treść. Dlatego członkowie 
komisji musieli w przystępny spo­
sób wyjaśniać sens wniosku. 
Stwierdzono więc, że Jan Zacha- 
rzewski naruszył ustalenia doku­
mentu zasadniczego Związku i nie 
może pozostać w jego szeregach. 
Członkowie komisji wyjaśnili też, 
że wniosek ten dotyczy wszystkich 
członków ZPL, którzy nie są 
członkami, bądź nie popierają Ak­
cji Wyborczej Polaków na Litwie.

Wielu zebranych na sali było 
zdumionych tymi wyjaśnieniami: 
“Czy to oznacza, że musimy nale­
żeć tylko do partii polskiej?”

- Czy to, że jestem człortkiem 
Związku Pszczelarzy, również 
szkodzi ZPL-owi? - zapytał Zenon 
Kuzborski. Lecz odpowiedzi na 
jego pytanie oraz pytania zebra­
nych nie było.

Stalin, Widacki, 
Zacharzewski

- Jest to ogromny krok wstecz, 
w epokę średniowiecza - skomen­
tował wniosek komisji Jan Zacha­
rzewski.

- Zbliżająsię wybory i taki krok 
Zacharzewskiego jest nieładny. 
Gdyby był zwykłym członkiem, to 
mógłby iść nawet do komunistów. 
Ale jako prezesowi, nie pozwoli- 
my wciągać Polaków w szeregi in­
nych partii - grzmiał przedstawi­
ciel koła z Grzegorzewa Jan Wi- 
towicz.

Nella Mongin, już jako zwykły 

członek ZPL, porównała zacho­
wanie się Zacharzewskiego do 
działań eks-ambasadora RP w Wil­
nie Jana Widackiego, który, jej zda­
niem, starał się o rozproszenie i 
zniweczenie narodu polskiego na 
Litwie.

- Wiemy do czego to prowa­
dzi. Jak mówił ojciec wszystkich 
narodów: “nie ma narodu, nie ma 
problemu” - powiedziała Mongin.

Obecni na posiedzeniu człon­
kowie AWPL na czele z prezesem 
Henrykiem Jankowskim, potępili 
zarówno Zacharzewskiego, jak też 
Kuzborskiego i innych członków 
organizacji społecznej, mających 
odmienne poglądy, niż Akcja Wy­
borcza, mianująca się jedyną 
słuszną! zaradną partią.

Tymczasem, jak się wydaje, 
AWPL wie o wszystkich proble­
mach podwileńskich Polaków i nie 
zawraca sobie głowy spotkaniami 
z nimi. Bowiem, z krótkiego son­
dażu przeprowadzonego w rejo­
nach wynika, że wyborcy widzą 
radnych z ramienia Akcji wyłącz­
nie przed wyborami. Natomiast w 
okresie po wyborach rzadko któ­
ry radny zniża się do obcowania z 
elektoratem.

Zdaniem Zacharzewskiego, 
świadczy to o tym, że AWPL stała 
się partią władz lokalnych, którym 
zależy wyłącznie na lukratywnych 
posadach w samorządach.

Stanisław Tarasiewicz
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Czv wystarczą „władze terenowe”?
Pytanie, na kogo mają gloso­

wać Polacy na Wileńszczyźnie 
podczas nadchodzących wybo­
rów, staje się jak najbardziej ak­
tualne.

Obecnie funkcjonuje na Litwie 
wiele polskich stowarzyszeń spo­
łecznych, działających w różnych 
sferach życia, zarówno na potrze­
by własne, jak też całego społe­
czeństwa. Każdy przejaw inicjaty­
wy jest sprawą pochwalną, dającą 
nadzieję na dalszy rozwój jednost­
ki, podejmującej się pewnych po­
czynań, jak również przynosi zna­
czące korzyści dla ogółu. To po­
twierdza, że nasze społeczeństwo 
polskie już wyrosło z okresu „prze­
wodniej roli partii”, nie potrzebuje 
narzucania tylko jednej i „prawidło­
wej” wizji przyszłości. Czasy się 
zmieniają i postulaty, które były 
dobre przed dziesięcioma czy pię­
cioma laty, już nie wystarczą. Jedy­
na zaś polska organizacja politycz­
na - AWPL staje się coraz bardziej 
zaskorupiała i zamknięta na różne­
go rodzaju inicjatywy, stawia tylko 
na „swoich”, co w efekcie do nicze­
go pozytywnego nie może dopro­
wadzić. Stopniowo obniża się po­
ziom organizacji politycznej, jej 
aktywiści pogrążają się w coraz 
większych kompleksach w stosun­
ku do innych organizacji i zrzeszeń, 
w tym nie tylko litewskich, ale też 
i polskich. Tłumienie zaś komplek­
sów poprzez eksponowanie zapę­
dów dyktatorskich (, jedna słuszna 
droga”) z kolei zniechęca bardziej 
myślących członków oraz nie 
sprzyja pozyskiwaniu nowych 
sprzymierzeńców. Twierdzenie, że 
Litwini powinni pozbyć się upize- 

dzeń w stosunku do Polaków, nie 
jest uzasadnione. Przede wszyst­
kim, problem ten jest aktualny dla 
pewnej grupy osób wśród Polaków, 
w tym również liderów, którzy, 
oprócz haseł narodowościowych 
swym potencjalnym wyborcom nie 
mogą zaoferować nic bardziej sen­
sownego.

Ostatnie publikacje w „KW”, 
poświęcone zbliżającym się wybo­
rom oraz stanowisko AWPL, pre­
tendującej do reprezentowania pol­
skiego społeczeństwa na Litwie, 
pobudziły do pewnych refleksji na 
temat działalności oraz celowości 
istnienia jedynego polskiego ugru­
powania politycznego na Litwie. 
Zresztą, dylemat, dotyczący przy­
należności partyjnej Polaków, mia­
nowicie, z jakiej listy mają oni star­
tować w kolejnych wyborach, po- 
wtaiza się stale. Z obserwacji wy­
nika, że to pytanie przed sobą sta­
wia coraz więcej osób. Niektóre z 
nich w ogóle wycofują się z aktyw­
nego życia politycznego, inne zaś 
przechodzą do partii „litewskich”. 
Taki stan rzeczy powinien niepo­
koić liderów partyjnych, którzy 
musieliby zweryfikować własne za­
sady i metody rządzenia.

AWPL, jako partia regionalna i 
narodowościowa, oczywiście jest 
potrzebna polskiemu społeczeń­
stwu, jednakże pod warunkiem, że 
nie będzie się ona zamykać wyłącz­
nie na problemach mniejszościo­
wych. Jeszcze gorzej się stanie, je­
śli partia ograniczy się do rozwią­
zywania tych problemów w wąskim 
kręgu swych członków (czego 
oznaki, zresztą, widzimy obecnie w 
postępowaniu kierownictwa 

AWPL). Krocząc tą drogą, jedyna, 
jak na razie, polska partia na Litwie 
stopniowo zawęża krąg swych zwo­
lenników, traci atrakcyjność dla 
znaczącej części polskiego elekto­
ratu, który z biegiem czasu staje się 
coraz bardziej wykształcony i nie­
zależny w swych poglądach. W ra­
zie niedostosowania się partii do za­
istniałych realiów, wielu potencjal­
nych wyborców, których nurtująnie 
tylko problemy narodowościowe, 
poszukuje odzwierciedlenia wła­
snych poglądów w programach in­
nych ugmpowań politycznych. Ta­
kie zaś organizacje starają się ra­
czej o interesy szerokich rzesz 
wyborców i, z reguły, nie mają do­
statecznie sił, czasu, a przede 
wszystkim chęci do rozwiązywania 
problemów mniejszości narodo­
wych na odpowiednim poziomie. 
Najlepiej dbają o interesy mniej­
szości partie narodowościowe. Jed­
nakże równocześnie powinny one 
sprostać wymaganiom czasu, pre­
zentując przygotowany przez fa­
chowców atrakcyjny i wszech­
stronny program wyborczy. AWPL, 
mająca poważne aspiracje politycz­
ne, powinna zrezygnować ze stawia­
nia wyłącznie na „swoich”. To jest 
konieczne z kilku przyczyn: tych 
„swoich” robi się coraz mniej, nie 
ma napływu nowych „sił”, postępo­
wych myśli - a z kolei, możliwości 
podejmowania poważnych i rozważ­
nych decyzji pizez tych „swoich” są 
częstokroć w dużym stopniu ogra­
niczone z przyczyn subiektywnych, 
jak również obiektywnych.

Niestety, nie możemy stwier­
dzić, że AWPL reprezentuje inte­
resy wszystkich Polaków, co zresz­

tą chyba też jest niemożliwe, aby 
jedna organizacja miała wyłączność 
w 100 % na około 300 tys. ludzi. 
Gorsze jest to, że niedawno nowo 
wybrane kierownictwo partii, nawet 
nie chce zwiększyć kręgu swoich 
sprzymierzeńców. Zakładanie no­
wych kół i oddziałów w rejonach 
jest oczywiście sprawą potrzebną i 
godną pochwały. Jednakże w Wil­
nie, gdzie mieszka około połowy 
potencjalnych wyborców AWPL, 
jak widać, robi się bardzo niewie­
le. Możliwie, że nowemu prezeso­
wi nie są potrzebni nowi zwolenni­
cy. Bo i po co? Przecież wystarczy, 
aby w rejonie wileńskim dobize swą 
robotę wykonały „władze tereno­
we”. Podobnie sprawy się majątak- 
że w rejonie sołecznickim. Brak 
poważnej konkurencji że strony in­
nych partii pozwala w pewnym sen­
sie „spocząć na laurach”. Wiadomo, 
że organizacje, mające wpływy ad­
ministracyjne na swych terytoriach, 
mają również duże możliwości od­
działywania na wyniki głosowań 
(jako przykład może służyć tzw. 
ugrupowanie „Niedźwiedź” pod­
czas ostatnich wyborów do Dumy 
Rosyjskiej). Jednakże czyżby liczy 
się tylko zwycięshvo w tych dwóch 
rejonach? Czy taki rezultat nas za­
dowoli?

Pytania te nasuwają się w wy­
niku obserwacji sytuacji, jaka zaist­
niała w szeregach AWPL w mie­
ście Wilnie. Zakładając, że na kie­
rownicze stanowiska w rejonach 
pretendują raczej odpowiednie 
osoby (nie jestem w tej sprawie 
zbyt zorientowany), w Wilnie spra­
wa ta wygląda bardzo nieciekawie. 
Trudne jest do wyobrażenia, aby 

przygotowywana lista kandydatów 
mogłaby godnie reprezentować 
społeczność polską Wilna. Znając 
metody pracy prezesa AWPL, jak 
również prezesa oddziału AWPL 
m. Wilna wątpię, że, prócz tzw. osób 
„wiernych”, będą oni chętnie wcią­
gać na listę osoby, mające odmien­
ne, niż prezesi, zdania na niektóre 
sprawy lub też niezależnie myślą­
ce, posiadające pewne osiągnięcia 
w dziedzinie nauki czy biznesie. 
Przecież ci „swoi” nie zawsze są 
kompetentni i mogą godnie repre­
zentować nas w Radzie miasta.

W takiej sytuacji nasuwa się 
pytanie, czy celowe jest w ogóle 
głosowanie na listę osób, które 
potem mogą przynieść wstyd dla 
całej społeczności polskiej, jak to 
robią niektórzy obecni radni. Na to 
pytanie powinien odpowiedzieć 
każdy z nas samodzielnie, podej­
mując decyzję w dniu wyborów. 
Warto też pamiętać o zbliżających 
się wyborach do Sejmu. Wówczas 
na pewno nie wystarczy, aby dobrze 
swą robotę wykonały tylko „władze 
terenowe”. Czy, przy takim podej­
ściu jak teraz, AWPL będzie w sta­
nie zdobyć chociażby jeden man­
dat poselski?

Mam nadzieję, że indywidual­
ne ambicje ustąpią na rzecz dobra 
ogólnego i kierownictwo jedynej 
polskiej partii politycznej stać bę­
dzie na ułożenie listy wyborczej z 
osób nie uzależnionych od władzy, 
cieszących się szacunkiem i auto­
rytetem w społeczeństwie, potra­
fiących godnie nas reprezentować 
w różnych organach państwowych.

Waldemar Rynkiewicz
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W lutym wody wiele, w lecie głodne cielę

Zwykłe w końcu lutego tem­
peratura coraz bardziej się 
waha, co jest bardzo niebezpiecz­
ne dła drzew owocowych. Z po­
wodu różnicy temperatur pęka­
ją pnie i grubsze konary. Na wio­
snę otwierają się na drzewach 
stare rany, wycieka sok, często 
chorują one na raka. Dlatego już 
w drugiej połowie lutego należy 
wybielić drzewka, ponieważ bie­
lenie w kwietniu ma znaczenie 
wyłącznie estetyczne.

Do bielenia nadaje się zwy­
kłe wapno z kazeiną lub klejem 
stolarskim. Może też być farba 
wodna stosowana do malowania 
ścian. Rozprowadza sięjąz wodą 
w proporcji 1:4.

Jeżeli nie zrobiliśmy tego 
wcześniej, ostrzymy sekator, piłę 
i nożyce przygotowując je do 
przerzedzania koron.

Pastę sadową można też przy­
rządzić w warunkach domowych. 
Bierzemy jedną część tłuszczu 
czy oleju, 2 części wosku, 3 czę­
ści kalafonii. Wosk zastąpić moż­
na parafiną, kalafonię - żywicą z

Bliżej świata

W1979 roku w Sadowniczym 
Zakładzie Doświadczalnym w 
Brzeżnej, należącym do ISK w 
Skierniewicach, rozpoczął się 
program hodowli malin i jeżyn. W 
ciągu tego okresu zarejestrowa­
no 6 odmian malin: “Beskid”, 
"Nawojkę”, “Polanę”, a ostatnio 
“Poranną rosę”, “Polkę” i “Po­
kusę”, oraz 2 odmiany jeżyn - 
“Orkan” i “Gazda”.

Polana, jako jedyna polska 
odmiana roślin sadowniczych, 
opatentowana jest w sześciu kra­
jach europejskich oraz w USA i Ka­
nadzie. Bardzo szybko znalazła się 
w ogródkach działkowych oraz na 
olbrzymich, nawet kilkudziesięcio- 
hektarowych plantacjach.

To przede wszystkim dzięki

Szaraczek
czeka ■ ■ ■

Początek prac
jodły czy sosny. Jeżeli wosku i 
kalafonii damy po równo, pasta 
będzie bardziej miękka.

Ogrodnicy najwięcej pracy w 
lutym mają z inspektami. Wcze­
sne inspekty zaczynamy biolo­
gicznie ogrzewać, szykować je w 
drugiej połowie miesiąca. Jako 
materiał grzejny najczęściej uży­
wany jest obornik koński. Po za­
sianiu nasion (rzodkiewka, sała­
ta) okna inspektowe przykrywa 
się matami na dzień i noc, a po 
ukazaniu się roślin, maty kładzie 
się tylko na noc.

W lutym nadal gromadzimy 
potrzebne nasiona, nawozy, a 
także środki ochrony roślin. Nie 
zapominajmy przy tym, że uni­
wersalnym nawozem jest również 
popiół. Zawiera on cały szereg 
niezbędnych pierwiastków (po­
tas, węgiel, fosfor, siarka, żelazo, 
magnez itp.)

Popiół jak najbardziej się na­
daje do użyźniania roślin okopo­
wych jesienią lub wiosną. Przed 
spulchnianiem gleby na 10 m kw. 
gleby wysypuje się 7 - 10 kg po-

piołu drzewnego lub torfowego. 
Popiół stosuje się również przy 
zakładaniu kompostu. Należy go 
przechowywać w suchym miej­
scu, ponieważ w wilgotnym traci 
potas.

Hodowcy kwiatów w końcu 
miesiąca podczas ciepłych dni 
mogą podcinać i przystrzygać 
krzewy dekoracyjne, a także do­
konać cięcia krzewów jagodo­
wych najbardziej odpornych na 
mróz. Przede wszystkim wycina­
my i spalamy dwuletnie pędy ma­
lin, jeżeli nie zrobiliśmy tego po 
zbiorach. Prześwietlamy krzewy 
porzeczek kolorowych, a następ­
nie czarnych. Pędy porzeczek 
czerwonych i białych żyją około 
8 lat, a szczyt owocowania pędu 
przypada na 2 - 5 rok jego życia. 
Porzeczki czarne owocują głów­
nie na pędach jednorocznych i 
dwuletnich, toteż tniemy je tak, 
aby corocznie “odmładzać” 
krzew usuwając gałązki stare i po­
zostawiając na ich miejscu zbli­
żoną liczbę pędów jednorocz­
nych.

20 - lecie hodowli
właściwościom leczniczym owo­
ców malin i jeżyn. Badania pozwo­
liły wyodrębnić w owocach malin 
trzy główne grupy biologicznie ak­
tywnych związków: kwas askorbi­
nowy (witamina C), antocyjany i 
kwas el lago wy. Właściwości lecz­
nicze dwóch pierwszych związków 
są już dosyć dobrze znane, nato­
miast cechy kwasu ellagowego 
poznano dopiero ostatnio i sąjesz- 
cze przedmiotem badań. Działa on 
jako “zmiatacz” wolnych rodników 
(wiąże i inaktywuje związki muta­
genne), chroniąc przed choroba­
mi nowotworowymi. Posiada wła­
ściwości antybakteryjne i antywi­
rusowe. Poza cechami homeosta- 
tycznymi wykazano jego działanie 
uspokajające, pizeciwbólowe, ob-

niżające ciśnienie krwi oraz hamu­
jące wydzielanie soku żołądkowe­
go.

Kwas ellagowy uważany jest 
za prototyp nowej klasy substan­
cji zapobiegających powstawaniu 
chorób nowotworowych. Z malin 
za najbogatsze w ten związek uzna­
wano do niedawna owoce odmia­
ny “Meeker”. Przeprowadzone w 
ostatnich latach badania w Skier­
niewickim ISK wykazały, że “Pola­
na” i “Pokusa” zawierają go nieco 
mniej niż “Meeker”. Dosyć dużo 
tego związku zawierają także owo­
ce jeżyny “Orkan”. Warto więc 
uświadomić konsumentom nowe, 
korzystne dla zdrowia, właściwo­
ści malin ijeżyn, dzięki czemu może 
wzrosnąć spożycie tych owoców.

Z

Czas siania rozsady
Luty - dla dzialkowiczów i ogrodników, to początek prac. 

Rozpoczyna się okres siania rozsady do szklarni i do tunelów 
foliowych. Dla tych, którzy “święcie” wierzą w moc faz Księ­
życa i ich wpływu na wielkość plonu, proponujemy na luty 
kalendarz księżycowy.

WL--snilzie
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Zalety sadzonek 
doniczkowanych

Optymalnym terminem za­
kładania plantacji truskawek z 
sadzonek zielonych jest począ­
tek sierpnia. Niestety, w tym 
okresie jeszcze nie ma takiego 
materiału. Poza tym w sierpniu 
często występują upalne dni, co 
dła posadzonych truskawek z 
nagimi korzeniami jest zabój­
cze. Wyjściem z tej sytuacji jest 
sadzenie truskawek z bryłą ko­
rzeniową (sadzonek doniczko­
wych).

Taki materiał jest wprawdzie 
droższy od tradycyjnego, jednak 
już w pierwszym roku po założe­
niu plantacji pozwala uzyskać 
handlowy plon, który z nawiąz­
ką rekompensuje wyższy koszt 
sadzonek.

W Rolniczym Instytucie Ba­
dawczym w Auweiler (Niemcy) 
badano, jaka jest produktywność 
sadzonek doniczkowanych w 
porównaniu do materiału zielo­
nego. W przypadku odmiany 
Honeoye okazało się, że produk­
tywność sadzonek doniczkowa­
nych była o 12 proc, wyższa i wy­
niosła 489 g z jednej rośliny.

W drugim doświadczeniu 
(odmiana Elsanta) sadzonki z 
bryłą korzeniową posadzono w

polu w końcu lipca, sadzonki do- 
niczkowane - później o 15 dni. 
Wczesną wiosną plantacje przy­
kryto agrowłókniną w celu przy­
spieszenia dojrzewania owoców. 
W przypadku sadzonek donicz­
kowanych w pierwszym roku po 
założeniu plantacji uzyskano (w 
porównaniu do sadzonek zielo­
nych) zwyżkę plonu o 17-32 
proc. Zdaniem autorów badań, 
na tak dużą różnicę w plonowa­
niu wpłynął nie tylko rodzaj ma­
teriału nasadzeniowego, ale tak­
że termin założenia plantacji.

Jak wynika z tych badań, nie 
stwierdzono zbyt dużych różnic 
w produktywności sadzonek 
doniczkowanych w porównaniu 
do zielonych. Za sadzonkami z 
bryłą korzeniową zdecydowanie 
przemawia jednak lepsze przyj­
mowanie się roślin i dostępność 
już w sierpniu materiału nasadze­
niowego. Dzięki temu w pierw­
szym roku po założeniu plantacji 
można uzyskać plon owoców w 
wysokości 12-15 ton / ha. Nato­
miast w przypadku wysadzenia 
tradycyjnego materiału we wrze­
śniu bardzo trudno jest osiągnąć 
w następnym roku więcej niż 5 
ton owoców z hektara.

•

Truskawki lubią wszyscy
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GdyJesienią zabezpiecza­
my drzewka owocowe przed gry­
zoniami, przede wszystkim my- 
ślimy o zającach. Nie zapomi­
najmy, że teraz również stale 
trzeba sprawdzać, czy wiatr nie 
zerwał gałązek, słomy czy in­
nego materiału ochronnego. 
Wszak szaraki tylko czekają 
na to...

Fot. archiwum

Dni nie sprzyjające
do siewu, sadzenia
i przesadzania różnych upraw 
do przygotowania gruntu 
(na fazie rosnącego Księżyca) 

4-6,13,19-20,27-2

Dni sprzyjające
do siewu nasion;
- liściastych upraw sałatowych
- rzodkiewki
- ogórków do uprawy w szklarniach
- rozsady pomidorów
- rozsady papryki, bakłażanów
- selera korzeniowego, pietruszki
- pikowanie upraw warzywnych
do przesadzania kwiatów
- dekoracyjno - liściastych 
kwitnących
drzewiasto - owocujących 
przygotowanie gruntu

8, 16
8,29

9,10,17
8,9,12, 18 (z rana)
8,11,12,17
2,24,25,29
22,23

5-20

8,16
14
10

2,3,22,23

Yiagra przedłuża trwałość 
kwiatów ciętych i to o co najmniej 7 
dni. Tak twierdzi profesor Ya’acor 
Leshem, fizjolog z izraelskiego 
Uniwersytetu Bar -lian.

Dwa lata temu naukowiec ten 
rozpoczął badania nad tlenkiem azo­
tu. Związek ten, zwany “neurotran- 
sporterem” i używany, między inny­
mi, jako lek przy zawałach serca, jest 
również składnikiem Viagry. W przy­
padku roślin tlenek azotu produku- 
jąpizede wszystkim jeszcze niedoj­
rzałe organy generatywne. Szukano 
więc zależności między tlenkiem azo­
tu a etylenem - gazem starzenia się 
roślin. Odkryto, że im więcej powsta­
wało w tkankach tlenku azotu, tym 
mniej było w nich etylenu. W rezul­
tacie dowiedziono, iż ten pierwszy 
może spowalniać starzenie się orga­
nów roślinnych, w tym kwiatów cię­
tych.

Zestaw przygotowała Danuta Danowska

W doświadczeniach nad stoso­
waniem tlenku azotu w formie gazo­
wej, w warunkach beztlenowych 
uzyskano obiecujące rezultaty. Owo­
ce lub kwiaty 15 gatunków roślin 
traktowano nim przez 5-12 godzin, 
co przedłużało trwałość tych pro­
duktów o 80 -150 proc. Szczególnie 
dobre rezultaty uzyskano, między 
innymi, u truskawek, które zacho­
wały świeżość o 3 - 6 dni dłużej niż 
kontrolne. Próby z tabletką Viagry 
rozpuszczoną w wodzie (trzeba użyć 
tylko bardzo niewielkiej dawki roz­
tworu), jakie przeprowadził prof. 
Leshem, również wypadły pozytyw­
nie. Udało się przedłużyć trwałość 
kwiatów róż oraz goździków o 5 - 7 
dni.

Zdaniem specjalistów z Holan­
dii, składniki aktywne Yiagry nie są 
bardziej skuteczne, niż znane środki 
przedłużające trwałość kwiatów.
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Mniej biurokracji w drodze do wymarzonego celu Za Paksasa było lepiej

Gniazdko na poddaszu Fe, brudno ■ ■■
Piszemy trochę na wyrost, 

albowiem obecnie jest tylko 
rozważany proces ułatwienia 
tej drogi, ale, niestety, nie mo­
żemy powiedzieć, że zostanie 
wcielony w życie. Przed kilko­
ma dniami poseł Jonas Mocar- 
tas zwrócił się do rządu w spra­
wie wniesienia poprawek do 
ustawy w sprawie zaopatrzenia 
mieszkańców w pomieszczenia 
mieszkalne, gdzie jest mowa o 
zagospodarowaniu poddaszy.

Każdy, kto zamarzył sobie 
urządzić mieszkanie na strychu, 
tak ostatnio modne i reklamowa­
ne, musi pokonać ciernistą drogę 
do celu. Nasi czytelnicy poprosi­
li nas o poinformowanie, od cze­
go należy zacząć takie starania. 
Poniżej vademecum wędrówki pa­
pierkowej, którą rozpocząć trze­
ba od sprawy najtrudniejszej... od 
uzyskania zgody sąsiadów. Nieste­
ty, jak dowodzi życie, jest to naj­
trudniejsze, gdyż kiedy dochodzi 
do zagospodarowania pmez które­
goś mieszkańca strychu (zawalo­
nego, zagraconego) wtedy w ra­
chubę wchodzi zwykła ludzka za­
zdrość. Inaczej tego nie możemy 
zinterpretować, mając na ten temat 
wiele skarg ludzi. Lepiej niecł» 
niszczeje, niech leży zawalone 
śmieciami, byleby nikt nie skorzy­
stał. Ale to inna strona tego zagad­
nienia. Dotychczas, w myśl obo-

wiązującej ustawy, trzeba uzyskać 
zgodę wszystkich sąsiadów. I po­
twierdzić tę zgodę notarialnie. W 
myśl propozycji zgłoszonych 
przez posła, taka stuprocentowa 
zgoda nie miałaby być konieczna. 
Gdzie jest wspólnota domu, zagad­
nienie takie powinno być omawia­
ne na zebraniu ogólnym i zatwier­
dzone głosowaniem ponad 51 
proc. Gdzie takiej wspólnoty do­
mów nie ma, wtedy decyzję podej­
muje mer miasta lub rejonu, oczy­
wiście, pod warunkiem, że jest 51 
procentowa zgoda mieszkańców.

Jeżeli budynek należy do 
wspólnoty, spółdzielni, to na pro­
wadzenie prac projektowych i sa­
mego budownictwa potrzebna jest 
jej zgoda. W innym przypadku - 
macie się zwrócić do swego sta­
rostwa, gdzie zapoznają was z wa­
runkami i udzielą zgody na pro­
jektowanie. Ponieważ większość 
takich strychów jest na Starówce, 
więc następnie należy się zgłosić 
do wydziału ochrony zabytków, 
gdzie macie się zapoznać z od­
powiednimi warunkami. Gdy te 
zostaną spełnione i zatwierdzone 
w Departamencie Ochrony Dzie-

znów do starostwa, by ją zatwier­
dzić.

Gdy to wszystko spełnicie, 
możecie myśleć o projektowaniu
strychu. Projekt powinien
uwzględniać części: architekto­
niczną, konstrukcyjną, wodocią­
gową, kanalizacyjną, instalację 
elektryczną! cieplną, gazyfikację. 
I jeszcze należy go uzgodnić z ar­
chitektem starostwa, centrum hi­
gieny, służbą przeciwpożarową, 
wydziałem ochrony zabytków, 
służbami sieci inżynieryjnych.

Wreszcie z “błogosławień­
stwem” wszystkich uzyskanych 
zezwoleń zgłaszacie się do naczel­
nego architekta miasta, który 
swym podpisem zatwierdza pro­
jekt strychu. A potem przed wami 
- ekspertyza projektu, zawieranie 
umów w sprawie nadzoru autor­
skiego oraz technicznego. Teraz 
już możecie zwolnić tempo, gdyż 
sprawa zrealizowania marzeń po 
przejściu tej drogi papierkowej 
okaże się na pewno zerem, jeśli 
wybierzecie dobrych wykonaw­
ców robót. Ale przy dzisiejszym 
bezrobociu i przy istnieniu tylu 
placówek budowlanych, takiego
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tym bynajmniej “przemarsz pa­
pierkowy”. W wydziale architek­
tury i urbanistyki samorządu mia­
sta otrzymacie listę warunków 
technicznych i z nią wrócicie

budowlane - z tym zapewne kło­
potu nie będzie. Oby tylko wytrzy­
mał wasz portfel. Ale, kto grube­
go nie ma, nie ma po co zaczynać 
tej wędrówki.

Dozorców nie brakuje, a śniegu również Fot. ELTA

Ilu nas jest?
Od ostatniego spisu ludno­

ści minęło już sporo czasu. Dla­
tego dane, którymi operujemy, 
są na pewno niedokładne, gdyż 
zaszło już wiele zmian. Bardzo 
mię interesuje, kiedy odbędzie 
się ogólny spis ludności. Do­
starczy on bowiem dokładnych

danych nie tylko o ogólnej licz­
bie mieszkańców, ale też o skła­
dzie narodowościowym. Więc 
zapytuję, kiedy zostanie on 
przeprowadzony.

Spis ludności

mieszkańców Departamentu Sta­
tystyki przy Rządzie Litwy. Oto 
co nam powiedziano: “Najbliż­
szy spis ludności Litwy zapowie-
dziany jest na czerwiec roku

Krystyna Kuczyńska 2001. Przy okazji informujemy. 
Skontaktowaliśmy się w tej

kwestii z wydziałem statystyki
iż ostatni odbył się w roku 
1989”.

A w te dnie także bardzo nie­
bezpiecznie. Mowa jest o ulicach 
wileńskich, jak też chodnikach, 
które, jak zauważają nasi czytel­
nicy, od dawna nie były tak brud­
ne i zaniedbane.

Przypominają nie tak dawne 
czasy, kiedy merem Wilna był Ro- 
landas Paksas i naprawdę porówna­
nie jest wyraźnie nie na korzyść 
obecnego głowy miasta. Nie bę­
dziemy tu się wdawali w materię 
tego rodzaju, że to sprawa pienię­
dzy itd. Posłużmy się przykładami, 
każdy z własnego podwórka. Etaty 
dozorców nie zostały zlikwidowa­
ne, wręcz odwrotnie, wygląda, że w

czasach obecnego bezrobocia, lu­
dzie powinni bardziej cenić pracę. 
Ale, niestety, tak nie jest. Podaję 
przykład własnych Lazdynai, choć 
dzielnica ta nie jest wyjątkiem. 
Góry śniegu leżą tygodniami, a 
uprzątnięte chodniki, trochę dalej od 
centrum, to rzadkość. O co tu cho­
dzi? Pogoda wstrętna, to mrozi, to 
odwilż, ale gdyby chodniki były 
sprzątane regularnie, to i wypadków 
byłoby mniej. Już nie mówię o re­
gularnym posypywaniu piaskiem - 
ten na wagę złota. Jeżeli więc się 
znajdzie w mieście uprzątnięty 
chodnik - to wydarzenie. Za to jezd­
nia - zawalona śniegiem.

Zdaniem Czytelnika Parkowanie bez skrupułów
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Alkoholowi - zielone 
światło, książce ■ bariera

Samochodem do ...łóżka
Przez wiele dziesięcioleci 

miałem do czynienia z wartościa­
mi ideo^vymi i ducho>vymi, toteż 
jestem zatroskany problemami w 
sferze oświaty. Mam na myśli nie 
radio i telewizję, oscylujące na 
granicy życia i śmierci, lecz dro­
gę książki do czytelnika.

Porównajmy księgarnie ze 
sklepami monopolowymi, a zoba­
czymy, kto jest bardziej pomysło­
wy, kto potrafi więcej pieniędzy 
“wycisnąć” z klienta. Doświadczy­
łem tego również sam, szukając w 
Wilnie pięknie wydanych książek w 
upominku dla swych najbliższych z 
okazji Bożego Narodzenia i Nowe­
go Roku. Do tego, że w niedzielę 
księgarnie są nieczynne, jużeśmy 
się przyzwyczaili i zawczasu myśli- 
my o upominku. Nie chciałbym dra­
matyzować faktu, że 31 grudnia 
księgarnia na słynnym uniwersytec­
kim dziedzińcu Sarbiewskiego rów­
nież była zamknięta. Obrotności 
mogliby nauczyć handlujący alko­
holem. Zobaczmy tylko, ilu kupu­
jących jest w niedziele i święta.

Z biedy można nabyć książę na 
dworcu od handlujących tu osób.

Z dostępem do książek w bi­
bliotekach również jest problem.

Od pierwszych tygodni br. najbar­
dziej prestiżowa litewska świątynia 
wiedzy, zwana BibliotekąM. Maź- 
vydasa w niedzielęjużjest zamknię­
ta. I tu oszczędność.

A ileż pieniędzy za elektrycz­
ność, pracę personelu, wycieranie 
podłogi zaoszczędziłyby sklepy al­
koholowe, gdyby początkowo w 
niedzielę, a później przy poparciu 
ruchu trzeźwości i w soboty zamy­
kały drzwi, wywieszając na uspoko­
jenie klientów infonnację o akcji 
oszczędzania.

Jeśli chodzi o niedzielną pracę 
Biblioteki M. Mażvydasa, warto za­
stanowić się nad kompromisem. 
Powiedzmy każdej niedzieli czytel­
nicy mieliby wstęp płatny np. od 10 
do 100 Lt. Oczywiście, zależnie od 
dochodu zainteresowanego. Cóż 
znaczy dla jakiegoś bankowca czy 
akademika te 100 litów?

Ucząca się młodzież licznie 
zbierała się tu w niedziele, nie od­
ciągajmy jej więc od książki do 
piwa, wina czy gorzałki. Prawdzi­
wa radość przychodzi z książek i 
obdarza społeczeństwo dobrem, 
pięknem i mądrością.

Yytautas Paliukaitis, 
historyk sztuki

Nie pierwszy raz taki tytuł 
gości na naszych łamach, nie 
pierwszy też raz piszemy o 
chamstwie niektórych kie­
rowców. Tylko, że właściwie 
piszemy sobie a muzom, bo, 
niestety, nikogo nie nauczysz 
rzeczy, które, zdawałoby się, 
musiały być zrozumiałe dla 
każdego.

Niestety, tak nie jest. Gdy chy­
ba przed rokiem na alei cmentar­
nej zobaczyłam samochód osobo­
wy, sądziłam, że bardzo stary nie­
dołężny człowiek chce odwiedzić 
kogoś bliskiego. Jakież było moje 
zdziwienie (a sądzę, że nie tylko 
moje), kiedy samochód się za­
trzymał i z limuzyny zawieszanej

Mówisz sekundę, opłacasz minutę
Mowa jest oczywiście o 

Telekomasie”, który obie- 
ciije w najbliższym czasie 
zmienić taki wadliwy system 
rejestracji rozmów.

Co prawda, nie nastąpi to au­
tomatycznie, jak za pociągnię­
ciem różdżki wróżki, gdyż po­
trzebna jest modernizacja sys­
temu, która wcielana będzie w 
tym roku. Pierwszych 200 

zwierzakami, obłożonej podu- 
szeczkami, wytoczył się pękaty 
kierowca, takaż sama jego ma­
łżonka i dwójka nastolatków. 
Przyjechali na groby bliskich, bo 
po co mają się trudzić, żeby zo­
stawić samochód przed bramą 
cmentarną, jeżeli go nabyli. Po­
dobny obrazek zobaczyć można 
prawie przed każdym kościołem. 
Dotyczy to także kaplicy Ostro­
bramskiej, gdzie samochodem 
dojeżdża się przed sam kościół 
św. Teresy. Niech inni widzą i za­
zdroszczą. Toż samo jest przed 
kaplicą Jana Bosko. Samochody 
ustawia się dosłownie przed wej­
ściem do świątyni, a potem się je 
uruchamia, kiedy msza jeszcze się 

abonentów, otrzyma bardzo do­
kładny sekundowy system, w 
sierpniu tego roku. A wszyscy 
pozostali abonenci, jak też 
klienci, w końcu tego roku.

Nowy system SA “Lietuvos 
telekomas” kosztować będzie 
100 min litów. Wraz z jego 
wdrożeniem otrzymamy (tak 

Stronę przygotowała Helena Gladkowska

nie zakończyła. Co tu mówić o 
zakazach, jeżeli ludzie nie rozu­
mieją takich elementarnych rze­
czy. Nie mówię o parkowaniu sa­
mochodów na chodnikach, bo to 
obrazek prawie nagminny. A prze­
cież wraz z wiosną trzeba chod­
niki remontować, tak są połama­
ne, wyszczerbione. O trawnikach 
teraz nie mówię, bo leżą pod pu­
chową pierzyną, oczywiście przy­
tłoczone samochodami, bo każdy 
chce mieć wóz najbliżej swego 
okna. Do basenu podjeżdża się 
pod drzwi, do sal wystawowych 
również. Chyba już szybko niektó­
rzy pojadą samochodem do łóż­
ka. A może niepotrzebnie piszę to 
w czasie przyszłym?

przynajmniej zapewnia dziś dy­
rektor generalny spółki Tapio 
Paarma) szczegółowy wykaz: 
ile rozmów i w jakim czasie 
przeprowadzono. Czyli czekać 
tylko trzeba na innowacje, bo 
może wtedy, nie będzie takich 
“błędów”, o których pisaliśmy 
przed kilkoma dniami.
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Niektórzy mieszkańcy są karani wysokimi grzywnami, na które nie reagują

Zamiast grzywny - do roboty
Co rok funkcjonariusze poli­

cji rejonu wileńskiego notują 
około 6.000 naruszeń przepisów 
ruchu drogowego. Grzywny za te 
naruszenia wynoszą okrągłą 
sumę około 1,5 min litów, z tego 
ściąga się około 1 min litów (czy­
li 60-70 proc.).

Wśród mieszkańców rejonu są 
swoiści rekordziści w dziedzinie 
kar pieniężnych. Np. Tadeusz B. 
(ur. 19691’.), mieszkaniec Rakańc, ma 
na swym “koncie” 18.000 litów - 
grzywnę za prowadzenie w stanie 
nietrzeźwym samochodu, bez pra­
wa jazdy. Zatrzymany po raz 
pierwszy, został ukarany na 3.000 
litów, gdy wpadka powtórzyła się 
- ukarano go na 5.000 litów i tak 
kilka razy. W trójce “liderów” fi­
gurują również; mieszkaniec Baje­
rów Stanisław K. (ur. 1967 r.) - uka­
rany na 15.000 litów oraz Stanislo- 
vas P. (ur. 1971 r.) ze wsi Żemajtele 
- 9.000 litów. Liderzy dotychczas 
nie mogą “uiścić rachunków”...

Problem, z którym boryka się 
drogówka, tkwi w nieefektywnym 
systemie egzekwowania kar pie­
niężnych. Jeśli człowiek nie jest w 
stanie zapłacić grzywny i w żaden 
sposób nie jest możliwe ściągnię­
cie pieniędzy, karę zastępuje się 
aresztem (doba - 20 litów). Tym 
samym jednak naraża się na straty 
państwo, które utrzymuje osoby, 
przeby wające w areszcie. Funkcjo­
nariusze policji drogowej uważa­
ją, że grzywnę można byłoby za­
stąpić robotami publicznymi.

Obiecanki - cacanki
Większość naruszycieli, uwa­

żają policjanci drogówki, mogłaby 
zapłacić ogromne sumy, ale, jak to 
się mówi, “ciągnągumę”. Ustalo­
ny przez ustawodawstwo termin 
opłacenia grzywny wynosi 15 dób 
od dnia wyznaczenia kary. “Ofia- 
ry” jednak błagają o przedłużenie 
terminu o pól roku, a nawet o rok, 
zobowiązują się do wypłacenia 
pieniędzy na raty, naruszając tym 
samym odpowiednią ustawę.

Anonimowość zagwarantowana
?i

Wydział badań przestępstw gospodarczych re­
jonu wileńskiego prosi mieszkańców Wilna i rejonu 
o informację, dotyczącą przemytu cukru, alkoholu, 
papierosów oraz innych towarów akcyzowych. 
Tel. 75-25-66.

Policja m. Wilna oczekuje od mieszkańców tele­
fonów na temat prostytucji, narkotyków i handlu 
alkoholem domowego wyrobu.
Teł. 71-86-68.

Nie brakuje bogaczy
Sąw rejonie wileńskim tacy, któ- 

izy płacą wielkie kaiy nie mmgnąw- 
szy okiem. Np. Rimas G. (ur. 1968 r.) 
ze wsi Yyźulioniai, za prowadzenie 
w nietizeźwym stanie samochodu i 
nieposłuszeństwo wobec funkcjo­
nariuszy zapłacił 4.000 litów, Anta­
nas J. z Niemenczyna, który próbo­
wał powtórzyć wyczyn Rimasa - 
musiał wybulić 3.000 litów. Ludmiła 
K. (ur. 1957 r.) z Kełmyte, za to, że 
zbiegła z miejsca wypadku drogo­
wego, zapłaciła 3.000 litów. Wśród 
naruszycieli-bogaczy znalazł się 
również emeryt Stanisław K. (ur. 
1927 r.) z Czarnego Bom, który za 
opuszczenie miejsca wypadku dro­
gowego zapłacił karę w wysokości 
3.000 litów.

Płacę i jadę jak mi 
się podoba

To jest dewiza niektórych za­
możnych młodych kowbojów dro­
gowych. Dla przykładu, Stanisław 
M. (ur. 1977 r.) ze wsi Anowil, w 
1998 r. został ukarany zajazdępod 
wpływem alkoholu grzywną w 
wysokości 2.000 litów, w następ­
nym roku za spowodowanie wy­
padku drogowego (również w sta­
nie zamroczenia alkoholowego) i 
ucieczkę- zapłacił 3.000 litów. Na­
wet wysokie grzywny nie potrafią 
“utemperować” zuchwałego kie­
rowcę, który swoim zacliowaniem 
się stanowi zagrożenie dla innych 
ludzi.

Rys. Antanas Januśonis

Afery z prawami jazdy
Gdy zmieniono tryb wydawa­

nia prawa jazdy - obecnie pizy utra­
cie tego dokumentu, aby otrzymać 
dublikat, nie trzeba zdawać egza­
minu ze znajomości przepisów ru­
chu drogowego - większość oby­
wateli ima się oszukańczych spo­
sobów “na przetrwanie”. Mając 
prawo jazdy zgłaszająjego utratę i 
proszą o wydanie dublikatu. W 
ten sposób nabywają kilka praw 
jazdy, których używają w niezbyt 
szlachetnych celach. Np. u miesz­
kańca wsi Saduniszki Jana C. (ur. 
1959 r.) w 1998 r. odebrano prawo 
jazdy na 24 miesiące, konkretnie 
do lipca 2000 roku. W lutym 1999 
roku Jan C. był zatrzymany za to, 
że prowadził samochód, który nie 
przeszedł lustracji technicznej. 
Tym razem zatrzymany przedsta­
wił funkcjonariuszom dublikat. 
Wynik był niewesoły; zgodnie z 
ustawą przedłużono mu termin 
pozbawienia prawajazdy na okres 
korzystania z dublikatu, czyli do 
lutego 2001 roku. Wyznaczono 
również grzywnę w wysokości 
1.000 litów za prowadzenie samo­
chodu, gdy był pozbawiony pra­
wajazdy. Jak widać, skutki podob­
nych krętactw mogą być smutne, 
o czym uprzedza kierowców poli­
cja drogowa.

Najbardziej efektyyynie funkcjonariusze pracują nad wy­
kryciem spraw, dotyczących gwałtów i przestępstw, zwią­
zanych z narkotykami

Przestępczość maleje
W ubiegłym roku na Libue za­

notowano 77.108 przestępshv, czy­
li o 1,3 proc, mniej niż w 1998 r. 
343 osoby zostały zamordowane, 
jeszcze 395 osób doznało ciężkich 
obrażeń ciała.

W1999 r. policja otizymała 225 
zawiadomień o zgwałceniu. Ra­
bunków zanotowano 3.376, kra­
dzieży - ponad 47.000, chuligań­
skich ekscesów - 2.715. W porów­
naniu z 1998 r. w ubiegłym roku 
wzrosła liczba gwałtów - o 35,5 
proc. Zmniejszyła się - o 8,6 proc. - 
liczba chuligańskich napadów, o

Mężczyznę zamordowano prawdopodobnie w Wilnie, na­
stępnie zwłoki wyrzucono w rejonie

Zabójstwa. 
Jedno po drugim

W końcu stycznia br. w rejo­
nie wileńskim zanotowano kilka 
morderstw i samobójstwo. Jeden 
wypadek na razie pozostaje okry­
ty tajemnicą: zwłok mężczyzny, 
które znaleziono w lesie, w pobli­
żu stowarzyszenia sadowników
UPamiske” (gmina Mariampol), 
nie udało się rozpoznać. Policja 
przypuszcza, że denat został po­
wieszony (ślady na szyi) i pizy wie­
ziony do rejonu z Wilna. Osoby, 
które poznają mężczyznę (patrz 
zdjęcie) proszone są o poinfonno- 
wanie funkcjonariuszy na telefon; 
75-31-14; 75-30-12; 72-86-81. 
Denat miał w przybliżeniu 40-45 lat, 
był średniej budowy ciała, wzrost 
około 170 cm, włosy krótkie, szpa­
kowate, brak kilku zębów, oczy sza­
re. Ubrany był w brązowo-czarną 
dzierganą kurtkę z dodatkiem skó­
ry i białym futrem na szyi, niebie­
ski sweter z napisem “PRESS- 
byrdn”, welwetową koszulę kolo­
ru bordo z białymi guzikami. Miał 
na sobie krawat fimiy “Boss”, czar­
ny podkoszulek, bordowy szalik.

Opr. Irena Litwin

Inf. własna
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7,4 proc, mniej było rabunków, o 
3,7 proc, mniej zanotowano umyśl­
nych zabójstw (wykryto 77,7 proc, 
tego rodzaju przestępstw).

Pracownicy policji, prokuratu- 
ly i organów śledczych wykryli 41 
proc, przestępstw i zatrzymali po­
nad 25.000 podejrzanych. Najlep­
sze wyniki funkcjonariusze policji 
mają w wykiywaniu spraw, doty­
czących gwałtów oraz prze­
stępstw, związanych ze środkami 
narkotycznymi i psychotropowy­
mi. Wskaźnik wykrywalności wy- 
nosi tu ponad 82 proc. (BNS)

ciemnoniebieskie spodnie, szare 
skarpety z napisem “Salamander”, 
czarne buty.

30 stycznia we wsi Dasioriai 
(gmina niemenczyńska) znalezio­
no zwłoki Piotra Pawła Lachowi­
cza z obrażeniami ciała. Tegoż dnia 
w Puciniszkach (gmina suderwska) 
znaleziono zwłoki Stanisława Wy- 
szedrowskiego, któiy się powiesił.

Jedno z zabójstw, które zano­
towano 14 stycznia, wykryto, a 
podejrzany został zatrzymany. 
Wspomnianego dnia w mieszka­
niu przy ul. Parko 2-10 w Bujwi- 
dziszkach znaleziono zwłoki Iwa­
na Iwanowa. Na zamordowanym 
nie znaleziono śladów użycia pize- 
mocy, lecz sekcja zwłok ustaliła 
obrażenia narządów wewnętrz­
nych. Na podstawie podejrzenia o 
popełnienie tego przestępstwa za­
trzymano Władysława Jankow­
skiego, który wynajmował miesz­
kanie u Iwanowa. Zatrzymany ni­
gdzie nie pracuje, był wcześniej 
karany.

Inf. własna

Kronika kryminalna
Departament Policji MSW RL podaje: 1 lutego br. w kraju zano­

towano 157 przestępstw, w tym; 4 obrażenia ciała, 1 gwałt, 7 chuli­
gańskich ekscesów, 6 rabunków, 139 kradzieży. Skradziono 9 sa­
mochodów, znaleziono - 6.

Zanotowano 7 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono zrrłoki 
2 osób. Zatrzymano 25 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki
1 lutego o godz. 12.15 na klat­

ce schodowej domu przy ul. Ba- 
sanavićiusa w Wilnie mężczyzna, 
grożąc przedmiotem podobnym 
do pistoletu, odebrał od J. K. (ur. 
1984 r.) telefon komórkowy.

★ w ★

1 lutego o godz. 17.47 do skle­
pu “Dubysa” przy ul. Maironisa 

w Rosieniach, po wyłączeniu elek- 
tiyczności, wdarli się 2 osobnicy. 
Napastnicy zniszczyli ladę, zrabo­
wali wyroby ze złota i zbiegli sa­
mochodem audi 100, uprowadzo­
nym 31 stycznia w Kownie. Znaj­
dująca się w sklepie sprzedawczy­
ni D. S. “pizeczekała” napad, cho­
wając się za ladą. Straty się ustala.

Ślisko
2 lutego o godz. 1.05 przy ul.

Parko w Wilnie należący do amba­
sady Czech samochód volvo 850, 
prowadzony pi^zez S. F., wyjechał 
na przeciwległy pas i zderzył się z 
samochodem BMW 318 (kierow­
ca G. F.). Podczas wypadku ludzie 
nie ucieipieli.

Pożar
1 lutego około godz. 15 w 

mieszkaniu O. L. (ur. 1966 r.) przy 
ul. Rinktines w Wilnie wybuchł 

pożar. Ogień zniszczył ściany po­
koju i znajdujące się tam rzeczy. Po 
zlikwidowaniu pożaru znaleziono 
zwłoki około 35-40 -letniego męż­
czyzny o nieustalonej tożsamości.

Wyrzucił przez okno
1 lutego około godz. 14 przez 

okno mieszkania R. V. (ur. 1954 r.) 
na 5 piętrze domu przy ul. Respu- 
blikos w Okmianie została wyrzu­
cona A. L. (ur. 1985 r.). Poszkodo­
waną z mnóstwem złamań i obra­
żeniami głowy umieszczono w szpi­
talu. Podejrzanego R. V. osadzono 
w areszcie. Trwa dochodzenie.

Nieoczekiwany “gość”
1 lutego o godz. 21.08 przy ul. 

Ugniagesią w Kupiszkach samo­
chód BMW 524, prowadzony przez 
pijanego policjanta rejonowego 

komisariatu policji A. Zdażinska- 
sa (ur. 1973 r.), zjechał z drogi i 
uderzył w drzwi garażu jednostki 
straży pożarnej. Ludzie nie ucier­
pieli, ale strażacy ponieśli straty. 
Na skutek “wizyty” funkcjona­
riusza zostały zniszczone drzwi i 
uszkodzone 2 samochody; BMW 
oraz strażacki ZIŁ 130.

Podrzutek
1 lutego około godz. 21 L. G. 

zawiadomiła wileńską policję, że 
około godz. 20.40 na korytarzu 
domu przy ul. Kalwaryjskiej zna­
leziono dziewczynkę w wieku 
około I -2 lat. Dziecko odwiezio­
no do agencji “Visi Lietuvos Va- 
ikai”.

Przygotowała
Irena Bakunowicz Ty

V
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Żyją dziś na różnych krańcach świata “późne wnuki” Hannibala, potomkowie Puszkina, ale nikt z nich nie wie, jak naprawdę wyglądał ich “czekola­
dowy” antenat. (Z wyjątkiem Francuzów...). JSJSi-fei-issfflaaeBssswes---^^

!

ł

.i

Pradziad, ale - nie ten
Już tamtego pamiętnego roku, 

w którym “na ósmym roku życia” 
został “arap” z ojczystej Afryki 
do Turcji wy>vieziony, a później 
przemycony do Rosji, rozpoczną 
się z nim kłopoty natury metrykal­
nej. Wyrosną one i wyolbrzymieją 
z chwilą, odkąd jego prawhuk za­
słynie jako wielki poeta Rosji.

Bo przecież jeszcze 25 lat po 
śmierci Hannibala, nikt z history­
ków, literatów tamtych czasów nie 
interesował się nawet sprawą po­
chówku “arapa” Piotra Wielkiego. 
“W Sujdzie, w tamtejszej cerkwi” - 
czytamy w jednym z XIX-wiecz­
nych źródeł. Dopiero z dokonanych 
później penetracji, zdezorientowa­
ny czytelnik dowiadywał się, że nie 
w cerkwi, ale na cmentarzu, obok 
swojej żony, został Hannibal po­
grzebany. I że się urodził nie w roku 
1697 (jak dotąd informuje napis na 
pomniku w Sujdzie), ale - w 1696. 
Że zmarł (w 1781) n ie “na 92 roku 
życia”, ale o wiele wcześniej. Że...

Nikt właściwie, tak na dobrą 
sprawę, nie zawracałby sobie gło­
wy tymi wszystkimi poplątanymi 
datami, gdyby nie ta okoliczność, 
że przez prawie 100 lat przyszywa­
no Puszkinowi całkiem obcego mu 
pradziadka, którą to pomyłkę ujaw­
niono dopiero w naszych czasach.

Ale o tym - potem. Zapoznaj­
my się na razie bliżej z jedną z po­
staci w bogatej galerii wnuków 
Hannibala - matką Aleksandra Pusz­
kina.

“Piękna kreolka”
Nazywała się Nadieżda. Była 

córką syna Hannibala, “biesputno- 
go” Osipa. “Piękna kreolka” - mó­
wiono o niej w czasach jej młodo­
ści. Spośród wszystkich Hanniba­
lów wyróżniała się europejskim ty­
pem urody, z wyraźną jednak do­
mieszką “afrykańskich szczegó­
łów”.

Jak i wszyscy Hannibalowe, 
miała gorący, “strastnyj” tempera­
ment, uwielbiała życie krwiste, ru­
chliwe, wesołe, pełne zaskakują-

cych przemian i niespodzianek. Cier­
piała, gdy przyszło jej dłużej prze­
mieszkiwać w tym samym miejscu; 
często zmieniała mieszkania. We­
dług słów jej kuzyna, Pawliszcze- 
wa, Nadieżda Hannibal była osób­
ką krnąbrną, upartą, złośliwą i - 
wyjątkowo inteligentną dowcipną 
mądrą. Zdecydowanie różniła się 
od swego męża (ojca Puszkina), 
człowieka “ograniczennogo urna” 
(jak określił go Szewyrew), stale 
trzymała go “pod pantoflem”. Dzie­
ci miała z nim troje. Dwoje starszych 
- Olgę i Lwa - darzyła matczyną 
miłością natomiast najmłodsze - 
Aleksandra - nie wiadomo z jakich 
powodów - nie kochała. Aleksandr 
Siergiejewicz był po-widimomu 
najmienije lubimym jejo synom.

W ostatnim roku życia “pięk­
nej kreolki” to najmłodsze, nieko­
chane dziecko okaże jej najwięcej 
synowskich uczuć, serca. Alek­
sandr Siergiejewicz uchażiwal za 
niej s takoj nieżnostju i udielal jej 
ot malago swojego sostojanija s 
takoj ochotoj, czto ona uznała 
swoja niesprawiedłiwosi i prosi­
ła u niego proszczenija, soznawa- 
łaś, czto ona nie umieła jego ceniJ 
(Ze wspomnień przyjaciółki Pusz­
kinów E. Wrewskiej).

Później poeta zajmie się pogrze­
bem matki, przewiezie jej zwłoki do 
swiatogorskiego monasteru, gdzie 
je godnie pochowa. Posle pocho- 
ron on {Puszkin} był czrezwyczaj- 
no rasstrojen i żałowałsia na su­
ci bu, czto ona i tut jego nie po- 
szczadiła, daw jemu takoje korot- 
koje wremia polzowd tsia nieżno- 
sf ju materinskoj, kotoroj do togo 
wremieni on nie znał.

(m.in., autorka ciekawych wspo-
mnień o Hannibalu), przed 100 laty
mieszkała w Odessie.

Czy dziś jeszcze żyjąpotomko- 
wie “arapa”?

Georg Leec, autor pracy pt. 
“Abram Pietrewicz Hannibal, bada­
nia biograficzne”, wydanej już w 
naszych czasach w Estonii, skru­
pulatnie penetrujący omawiany te­
mat, pisze, że potomków o nazwi­
sku Hannibal nie udało mu się zna­
leźć. Natomiast odnośnie kweren­
dy, dokonanej na obszarze estoń­
skim, podaje on ciekawe szczegóły 
dotyczące potomków “arapa” po 
kądzieli.

W roku 1972 mieszkali w Tallin- 
nie: wnuczka córki Isaaka Hanni­
bala, Eugenii (po mężu Griaznowa) 
- Eugenia Wnukowska (urodzona 
w 1877 r. w Petersburgu), jej córka 
Anastasja (urodzona w 1908 r. w 
Rewlu; w 1928 wyszła za mąż za 
Gutkina) oraz córka Anastasji - Ewa 
Gutkin (urodzona w 1937 r.).

Potomkowie Puszkina, ludzie 
różnych narodowości 

(oprócz Polaków)
Znana rosyjska badaczka życia

i twórczości Aleksandra Puszkina,
T. Ciawłowska,w 1971 roku opubli­
kowała “kilometrowej długości” 
rejestr potomków poety. Są wśród 
nich, jak pisze: “rozsiani po całym 
świecie: Ormianie i Gruzini, Litwini i 
Ogułowie (jedna z 32 narodowości 
Dagestanu), Anglicy, Amerykanie, 
Argentyńczycy, Belgowie, Włosi, 
Hiszpanie, Chińczycy, Francuzi”.

(Polaków, jak widzimy z tego 
rejestru - nie ma...).
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"Późne wnuki” (wnuczki) 
Hannibala w naszych 

czasach
W Rosji i na całym globie...

Według uczonych rosyjskich 
(D. Anuczin, później - A. Gordin, B. 
Modzalewski, T. Malcewa i in.), w 
początkach XX w. mieszkali w Pe­
tersburgu praprawnukowie syna 
Hannibala - Isaaka (tego, który miał 
15 dzieci) - czterech wnuków jego 
syna Jakowa: Georgij, Aleksander, 
Nikołaj i Jaków. Wnuczka Isaaka

Setki potomków Aleksandra 
Puszkina mieszka obecnie w Rosji i 
na całym świecie.

W Rosji: w Moskwie, Peters­
burgu, Archangielsku, Irkucku, 
Miczurińsku, Woroneżu i in..

Na obczyźnie: we Francji (Pa­
ryż), Anglii (Londyn), Belgii (Bruk­
sela), w Niemczech (Wiesbaden),
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Sla
General Iwan Meller-Zakomelski - portret z 1880 r. nieznanego malarza, 
przez długie lata mylnie uważany za Hannibala, pradziada Puszkina
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“Piękna kreolka" (miniatura), wnuczka Hannibala, matka trojga dzieci, z któ­
rych nie kochanym było najmłodsze - przyszły poeta

obrastać mnóstwem legend, bynaj­
mniej nie z powodu zasług wła­
snych (a położył je dla Rosji zna­
czące), ale z przyczyn kultu prawnu­
ka, poety. W trakcie bezskutecz­
nych poszukiwań “wszelkich śla­
dów po Hannibalu” (wszystko co 
było, razem z “Autobiografią” Han­
nibala, szczęśliwie trafiło - w 1825 r. 
- do rąk Puszkina), autorytatywnie 
stwierdzono, że generalnie nie ma, 
i być nie mogło, utrwalonej na płót­
nie podobizny pradziada Puszkina, 
słynnego “arapa”.

W tym kontekście można so­
bie wyobrazić radość księcia Obo- 
leńskiego, naonczas (druga poło­
wa XIX w.) - dyrektora archiwum 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Rosji, kiedy oto pewnego dnia 
udało mu się w jednym z antykwa-we Włoszech (Florencja), w Szwaj­

carii, Stanach Zjednoczonych riatów nabyć portret Hannibala,
Ameryki, na Wyspach Hawaj­
skich...

(Jak widzimy - Polski w tym 
wykazie - nie ma...).

Koligacje z dynastią 
Romanowów i domem 

królewskim Anglii
Potomkowie Aleksandra Pusz­

kina po kądzieli, z gałęzi jego młod­
szej córki, Natalii (1836-1913), zo­
stali skoligaceni z dynastią Roma­
nowów, a nieco później - z domem 
królewskim w Anglii. Wnuk impe­
ratora Mikołaja 1 został mężem 
wnuczki Puszkina. (Córka Natalii, 
Sofja (1868-1928) w 1891 roku wy­
szła za mąż za wielkiego księcia 
Michała Romanowa (1861-1929); 
rodzina przeniosła się później do 
Anglii).

Heca z portretem
z chwilą, gdy sława Aleksan­

dra Puszkina sięgnęła literackich 
szczytów, w Rosji ten i ów z więk-

pradziada Puszkina.
Portret trafił do archiwum 

MSZ-u, gdzie książę Oboleński 
dyrektorował. Trzy lata po śmierci 
ks. Oboleńskiego, portret pierwszy 
raz eksponowano publicznie - 
umieszczono go w “Albumie Wy­
stawy Puszkinowskiej 1880r.”.

Wszystko z tym wizerunkiem 
niby “grało”: ciemnej karnacji facet 
w generalskim mundurze “z epoki”, 
a na odwrocie obrazu napis: ""An- 
nibał, gienierał-anszef ha 92 godu 
ot roidienija Niby więc “wsio w 
poriadkie”, ajednak... Po pierwsze 
- nikt nigdy Hannibala nie nazywał 
“Annibalem”; po drugie - Hanni­
bal zmarł nie “w 92 roku życia”, ale 
w wieku 85 lat; po trzecie - na por­
trecie jest przedstawiony mężczy­
zna w wieku starszawym (około 60- 
ki) a nie - zgrzybiały starzec “na 92 
godu ot rożdienija”; po czwarte (ar­
gument najważniejszy!) - przedsta­
wiony na tym portrecie generał 
ma szereg odznaczeń, których Han­
nibal nie posiadał. Za 57 lat służby

Natomiast na mundurze sportreto- 
wanego generała widnieją wyraź­
nie: wstęga Andrejewska, gwiazdy 
Andrejewska i Georgijewska oraz 
Georgijewski Krzyż. (Wszystkich 
tych nagród Hannibal nie miał!). 
Ponadto, nie zwrócono uwagi na 
europejski typ urody sportretowa- 
nego mężczyzny.

Kim był w rzeczywistości rze­
komy “Hannibal”? Po długich, do­
ciekliwych poszukiwaniach, odkrył 
go Georg Leec i ujawnił światu tę 
“hecę z obrazem” dopiero w 1972 r. 
Tym “pradziadem Puszkina” oka­
zał się generał artylerii Iwan Mel­
ler-Zakomelski, w ostatnich latach 
życia pełniący służbę na południo­
wych obszarach Rosji (gdzie się “na 
Murzyna” opalił).

Iwan Meller-Zakomelski po­
legł bohatersko w 1790 r., a więc żył 
jeszcze 9 lat po śmierci “arapa” Pio­
tra Wielkiego.

Wizerunek “arapa” 
we Francji, jedyny (?) 

na świecie...

dla carskiej Rosji, afrykański pra- 
szych uczonych począł się rozglą- dziad Puszkina został odznaczony 
dać za rodowodem poety. Ciemno- jedynie: gwiazdami orderów św. 
skóry pradziad Puszkina zaczął Anny i Aleksandra Newskiego.

Paradoksalne, ale okazało się, 
że nikt w Rosji nie pokusił się o 
sportretowanie Hannibala. Francuz 
(malarz nieznany) miał więcej wy­
obraźni, namalował go w czasach, 
kiedy “arap” przebywał we Francji 
(1717-1722). Młody, piękny jest 
Hannibal na tym portrecie: w bo­
gatym stroju indyjskim, w turbanie 
na głowie, z nieodzownym parad­
nym rekwizytem - sztyletem... Tak 
przystrojony towarzyszył Piotrowi 
Wielkiemu w czasie jego pobytu we 
Francji w dniach 26 kwietnia - 9 
czerwca, podczas których car skła­
dał wizyty królowi Francji, zwiedzał 
pałace, uczelnie...

Ten portret “arapa” pierwszy 
raz ujawniono we Francji w 1962 r.

Podobno ostatnio w Rosji, w 
Pietrowskoje, badacze rosyjscy 
wpadli na trop nieznanego wizerun­
ku pradziada Puszkina...

Alwida Antonina Bajor
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Lustracja Oleksego
Do 29 lutego Sąd Lustracyj­

ny odroczył wczoraj proces posła 
SLD Józefa Oleksego, podejrza­
nego o „kłamstwo lustracyjne”.

Oleksy źle się poczuł, dlatego 
proces przerwano, mimo że miał za­
cząć składać zeznania drugi świa­
dek. Świadkiem tym jest emeiyto- 
wany oficer wojska, któiy - jak sam 
powiedział - zajmował się pi-zygo- 
towywaniem oficerów rezerwy do 
służby w rozpoznaniu wojskowym 
na wypadek wojny. Przed wejściem 
na zamkniętą rozprawę powiedział, 
że nie zna on wprawdzie osobiście 
Oleksego, ale uważa, że jest on 
„zupełnie czysty - tak jak wielu in­
nych młodych ludzi, którzy podej­
mowali decyzję wstąpienia do służ­
by rozpoznania, wiedząc, że to nie­
bezpieczna służba”.

Pielgrzymka
Parlamentarzyści, reprezen­

tujący różne kluby Sejmu i Sena­
tu, uczestniczyli wczoraj w do­
rocznej pielgrzymce na Jasną 
Górę.

Jedenasta już pielgrzymka 
zgromadziła w tym roku około stu 
posłów i senatorów, zarówno z 
prawicowych, jak i lewicowych 
klubów parlamentarnych. Obecni 
byli marszałek Sejmu, Maciej Pła- 
źyński i marszałek Senatu, Alicja 
Grześkowiak. W czasie mszy św. 
w Kaplicy Matki Bożej, odprawio­
nej w intencji Ojczyzny, modlono 
się m.in. o to, aby praca parlamen­
tu obfitowała w ustanawianie 
praw, służących całemu narodowi.

Rosyjskie źródła wojskowe 
podały w środę, źe w czeczeńskiej 
stolicy. Groźnym, nie istnieje już 
zorganizowany opór.

„Praktycznie nie ma już zorga­
nizowanego oporu wobec na­
szych atakujących oddziałów” - 
powiedziały cytowane pizez agen­
cję RIA źródła w rosyjskiej bazie 
w Chankale pod Groźnym. Według 
tych źródeł, wzięcie całego miasta 
pod kontrolę zajmie jeszcze kilka 
dni.

Strona czeczeńska poinfonno- 
wała we wtorek, że partyzanci po­
przedniej nocy opuścili Groźny, 
którego bronili od miesiąca. Do­
tychczas Rosjanie oficjalnie nie 
potwierdzali doniesień o exodusie 
bojowników z Groźnego. Tymcza­
sem rzecznik rosyjskich sił Alek­
sandr Sapronow powiedział, że 
walka o Groźny jest niemal skoń­
czona i siły federalne skoncentru­
ją się teraz na południowej, gór­
skiej części Czeczenii, gdzie bo­
jownicy mają swoje bazy.

Z rąk tło rąk

Inne rosyjskie źródła wojsko­
we, na które powołuje się agencja

Konwoi Caritasu
Dziś przed południem wyru­

szy ósmy konwój Caritas Polska 
z pomocą humanitarną dla miesz­
kańców Kosowa, poszkodowanj'ch 
w wyniku kosowskiego konflik­
tu.

Trzy TlR-y z pomocą wartości 
280 tys. zł dostarczą do Kosowa 
m.in. sprzęt medyczny, konserwy 
mięsne, obuwie, odzież i zabawki. 
Pomoc dotrze ok. 6-7 lutego na te­
ren działania polskich sił zbroj­
nych KFOR w Kosowie (do miej­
scowości: Kacanik, Urosewac, 
Strpce). Dostarczone dary odbio- 
rą i rozdysponują wśród ludności 
albańskiej i serbskiej polscy żołnie­
rze z batalionu stacjonującego w 
Kosowie.

Jaja
Nieznani sprawcy obrzucili 

jajkami budynek konsulatu gene­
ralnego Austrii w Krakowie.

Fasada już została umyta, więk­
szych strat nie odnotowano.Zda- 
niem wicekonsula Austrii w Kra­
kowie Clemensa Profohsa, „nie 
było to szczęśliwe zdarzenie, ale 
też nic poważnego”. Wicekonsul 
nie wyklucza, że incydent ten miał 
związek z ostatnimi politycznymi 
wydarzeniami w Austrii i polityką 
Joerga Heidera.

Więzień - sprzątaczką
Więźniowie aresztu śledcze­

go w Poznaniu będą społecznie 
sprzątać miejskie tereny zieleni.

Więźniowie są zadowoleni, że 
mogą urozmaicić monotonne ży­
cie „za kratami”. Miasto zyska ta­
nich pracowników. Więźniowie 
będą jeździć do pracy codziennie 
od poniedziałku do piątku pod 
opieką jednego strażnika więzien­
nego.

Spokojny Groźny
w
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Coraz więcej ciszy na froncie rosyjsko-czeczeńskim Fot. EPA-ELTA

W ubiegłym tygodniu Rosjanie 
oceniali liczebność czeczeńskich 
bojowników w Groźnym na ok. 3 
tysiące. Liczbę cywilów w mieście 
lokowano w przedziale 15-40 tysię-

Pochwaliła, ale nie ustąpiła

Interfax, mówią, że kontrolują 50 cy-
proc. Groźnego, a wiele części mia­
sta przechodzi wielokrotnie z rąk 
do rąk. Według źródeł agencj i In- 
terfax, w nocy na środę bojowni­
cy próbowali dwukrotnie opuścić 
centrum Groźnego, lecz uniemoż­
liwiły im to oddziały rosyjskie.

Niewiadomo, ilu bojowników 
pozostaje w Groźnym. Wszelkie 
liczby przytaczane od początku 
rosyjskiej operacji w Czeczenii, 
czyli od września ubiegłego roku, 
pozostajądanymi szacunkowymi.

Jeden z czeczeńskich przywód­
ców Szamil Basajew potwierdził w 
środę, że został ranny w nogę. Nie 
potwierdził zaś informacji szefa 
prorosyjskiej milicji Bisłana Gan- 
tamirowa, że nogę urwała mu mina, 
jaka wybuchła pod samochodem, 
gdy uciekał z Groźnego. W ciągu 
ostatniej doby rosyjskie samolo­
ty dalej ostrzeliwały Groźny i inne 
rejony Czeczenii wykonując 150 
lotów - podało rosyjskie dowódz­
two.

Amerykańska sekretarz stanu 
Madeleine Albright pochwaliła 
p.o. prezydenta Rosji Władimira 
Putina po pierwszej rozmowie, jaką 
odbyli w środę. Podkreśliła jednak, 
że w sprawie Czeczenii każde z nich 
pozostało przy swoim.

Albright, która wczoraj skoń­
czyła wizytę w Moskwie, powie­
działa, że jest pod wrażeniem szcze­
rości Putina w traktowaniu spraw, 
jakie omawiali, i jego podejścia do 
rozwiązywania problemów. Przy­
znała, że w kwestii Czeczenii każde 
z nich używało mocnych słów. 
Podczas swego trzydniowego po­
bytu w Moskwie, gdzie współ­

przewodniczyła konferencji bli­
skowschodniej, Madeleine Albri­
ght po raz kolejny wyraziła krytycz­
ne uwagi Zachodu pod adresem 
Moskwy w związku z operacją woj- 
skowąw Czeczenii. Na konferencji 
prasowej powiedziała, że nie sądzi, 
by polityczne rozwiązanie czeczeń­
skiego konfliktu przybliżyło się. 
Dodała, że Putin wspomniał o więk­
szej autonomii dla Czeczenii i za­
miarze odbudowy jej zniszczonej 
gospodarki. Putin wywarł korzyst­
ne wrażenie na amerykańskiej se­
kretarz stanu, która określiła go jako 
osobę „bardzo dobrze zorientowa­
ną w wielu sprawach i dobrego roz­
mówcę”. „Teraz ważne jest, by ob­
serwować, jak będzie działał” - po-

/ wiedziała Albright.

Łukaszenka grozi strajkującym prywaciarzom Ukraina ‘.w.; '•jtsWirjtWWl-a>» !

Łamistrajkom da samoloty Kryzys parlamentarny
55'.Jeśli prywaciarze nie chcą cych kolegów”. Zapowiedział, że

pracować, znajdziemy takich, 
którzy zechcą” - powiedział 
dziennikarzom prezydent Alek­
sandr Łukaszenka, komentując 
trwający od wtorku na Białorusi 
strajk generalny prywatnych 
przedsiębiorców.

Białoruski lider oświadczył 
wczoraj, że nie ugnie się pod szan­
tażem -jak to określił - handlaizy.

jest gotowy pomóc nowym przed­
siębiorcom w zdobyciu kapitału 
obrotowego. „Dostarczymy na 
rynki wszystko, co dotąd było tam 
sprzedawane, wymieciemy straj­
kujących i wymienimy ich na nor­
malnych przedsiębiorców” - po­
wiedział Łukaszenka. Białoruski 
lider obiecał, że jeśli będzie taka 
potrzeba, da „nowynn” handlarzom

„mrówek” (wielokrotnie w ciągu samoloty, by latali za granicę i pizy- 
miesiąca przekraczają granice, by wozili stamtąd towar. Dodał, że je-
przywieźć na Białoruś towar) i na 
żadne ustępstwa nie pójdzie. 
Przedsiębiorcy, głównie drobni

śli nie wystarczy białoruskich ma­
szyn, resztę zamówi w Rosji.

Strajk prywatnych kupców
handlarze z licznych w całym kraju objął cały kraj. Według organiza-
bazarów domagająsięm. in. zwol­
nienia ich z podatku VAT. Argu­
mentują, że płacąjuż podatek zry­
czałtowany i nowe opłaty ich zruj­
nują.

torów protestu, strajkuje ok. 90 
tys. osób. Stoją wszystkie więk­
sze białoruskie bazary - tradycyj­
ne miejsce zaopatrzenia w towary 
spożywcze, konfekcję i sprzęt go-

„Już mi sięto znudziło. Oni po spodarstwa domowego. Wybór
prostu robią narodowi wodę z 
mózgu” - oświadczył Łukaszen-
ka, komentując kolejne postulaty sklepach.
dotyczące wstrzymania zbyt czę­
stych i nieuzasadnionych - zda­
niem kupców - podwyżek podat­
ku zryczałtowanego i kar admini­
stracyjnych. Zdaniem Łukaszen­
ki, kupcy korzystająz „nieprawdo­
podobnych” ulg, bo pozwala im 
się wozić towar samolotami pasa­
żerskimi, a nie transportowymi. 
Szef białoruskiego państwa poin-

towarów jest na bazarach znacz­
nie większy niż w państwowych

Ukraińska milicja szczelnie 
otoczyła wczoraj gmach ukraiń­
skiego parlamentu, w którym 
przebywają lewicowi deputowani 
protestujący przeciwko rozłamo­
wi dokonanemu przez centropra­
wicową większość parlamentar­
ną.

Milicja nikogo nie wpuszcza do 
budynku okupowanego przez le­
wicowych parlamentarzystów, 
którym przewodniczy Ołeksandr 
Tkaczenko, dotychczasowy prze­
wodniczący parlamentu, odwoła­
ny przez prawicę. Ukraiński Inter- 
fax podał, że deputowani pojmali 
również dwóch funkcjonariuszy 
służb specjalnych, którzy filmowali 
w budynku parlamentu.

Kordon milicyjny odgradza 
zarazem gmach parlamentu od kil­
kusetosobowej grupy osób popie­
rającej lewicowych deputowa-

nych. Kryzys parlamentarny wy­
buchł w połowie stycznia, po tym 
jak frakcje z centrum i prawicy po­
wołały wspólną koalicję, a mając 
większość głosów zażądały zmia­
ny lewicowego kierownictwa Rady 
Najwyższej i szefów większości 
komitetów, któiymi kierowali lewi­
cowi deputowani.

W wyniku kryzysu ukraiński 
parlament podzielił się na dwie 
części i obraduje w różnych miej­
scach - lewica (155 deputowanych 
na 445) we właściwym budynku 
parlamentu, centroprawica (265 
deputowanych) w oddalonym o 
około 800 metrów Ukraińskim 
Domu. W ubiegłym tygodniu mi­
nisterstwo sprawiedliwości orze­
kło, źe wszystkie uchwały centro­
prawicowej większości mają moc 
prawną. Tego samego zdania jest 
prezydent Leonid Kuczma.

Bangladesz
„To krzykacze, a nie przedsię- 

biorcy,jeśli zaczynająwojnęz wła­
dzą” - oświadczył Łukaszenka. 
Oskarżył strajkujących, że sprze­
dają na bazach towar niskiej jako­
ści, a z zarobionych pieniędzy fi­
nansują miejscową opozycję.

Przyznał jednak, że nie wyklu­
cza, iż rząd dopuścił się pomyłek 
przy opracowywaniu ustawy o

Handel ludźmi

formował, iż polecił pracownikom podatku VAT. Zapewnił, że doku-
Rady Bezpieczeństwa Narodowe­
go odnalezienie hurtowników, któ- 
rzy „zastąpiliby swoich strajkują-

menty, które mogą poprawić obo­
wiązujące prawo, sąjuź rozpatiy- 
wane.

Co najmniej 7 tysięcy kobiet i 
dzieci wy^yozi się średnio co roku 
z Bangladeszu do innych krajów. 
Wiele z nich jest sprzedawanych 
do domów publicznych - podaje 
Krajowe Stowarzyszenie Kobiet- 
Prawników Bangladeszu.

Według raportu Stowarzysze­
nia, kobiety i dzieci przemyca się 
nielegalnie do Indii, Pakistanu i 
krajów Bliskiego Wschodu. Naj-

więcej wywieziono ich w 1997 roku 
-14.551 osób. Większość ofiar han­
dlu „żywym towarem” pochodzi z 
bardzo biednych rodzin. Nęci sięje 
obietnicami znalezienia dobrze płat­
nej pracy za granicą, czy też mał­
żeństwa. Szefowa Stowarzyszenia 
Salma Ali powiedziała, że kobiety i 
dzieci są zazwyczaj sprzedawane 
do domów publicznyclrw Indiach, 
Pakistanie i innych krajach.
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5 lutego - tradycyjne WSZyStkiC gWiaZdy NBA
zawody w Sartai

Zgodnie z wieloletnią tra­
dycją, w pierwszą sobotę mie­
siąca w Dusiatach odbędą się 
kolejne republikańskie zawody 
kłusaków, które rokrocznie są 
wielkim świętem sportowym i 
kulturalnym.

W tegorocznych wyścigach 
wezmą udział 72 konie z 11 rejo­
nów, które ubiegać się będą o 9 
nagród. Ogólny fundusz nagród - 
30 tys. litów, wyasygnowanych 
przez instytucje państwowe i 
przedsiębiorstwa prywatne.

- Największe fundusze nagród 
- po 4500 litów - to nagroda “Rą­
czy koń” ufundowana przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa i Wielka 
Nagroda Zimowa prezydenta Val- 
dasa Adamkusa. Swoją nagrodę 
ufundował też fundusz eks-prezy- 
denta Algirdasa Brazauskasa.

Ponieważ gmbość lodu na jezio­
rze Sartai ma zaledwie 10 cm, wy­
ścigi odbędą się na hipodromie, któ­
rego tor lodowy został przygotowa­
ny już w ubiegłym tygodniu po zu­
życiu 500 m’ wody z jeziora Sartai.

Tradycyjnie odbędzie się też 
kiermasz oraz koncerty zespołów 
artystycznych.

Organizatorów nie zniechęca 
panoszenie się grypy. “Aczkol­
wiek w Jeziorosach ogłoszono 
epidemię, centrum zdrowia wyda­
ło zezwolenie na tę imprezę pod 
gołym niebem” - powiedział wi- 
cemer Jeziorosów A. Dumbrawa.

Siedmiu z 14 zawodników 
wybranych przez trenerów zade­
biutuje 13 lutego w Oakland w 
49. z kolei meczu AU Stars NBA. 
Pierwsze piątki drogą głosowa­
nia wcześniej ustalili kibice. 
Szkoleniowcem zespołu Wschodu 
będzie Jeff Van Gundy (New York 
Knicks), który skład uzupełnił o 
obrońców Raya Allena (Milwaukee), 
Reggiego Millera (Indiana), Allana 
Houstona (NY Knicks), Jerry’ego 
Stackhouse’a (Detroit), skrzydło­
wych Glenna Robinsona (Milwau­
kee) i Dale’a Davisa (Indiana) i cen-Ministerstwo Komunikacji

twierdzi, że uczyni wszystko, aby tia Dikembe Mutombo (Atlanta).
nie było przeszkód w przybyciu i 
powrocie do Dusiat niezależnie 
od pogody. Niemniej kierowcy 
proszeni sąjechać głównymi dro­
gami.

Organizatorzy usilnie proszą 
wszystkich uczestników święta, 
aby nie szli na lód jeziora Sartai, 
który jest za cienki, aby utrzymać 
ludzi. Zatroszczy się o to również 
policja.

Zawody w Sartai, zapoczątko­
wane w wieku XVIII, regularnie 
organizowane są od roku 1905, a 
w od 1955 stały się republikań­
skimi.

Absolutny rekord wyścigu na­
leży do Pranasa Navalinskasa z 
Szyrwint, który w 1995 r. z Spe- 
edy Bandito 1600 m pokonał w 
ciągu 2 min. 4,9 sek. Od 1973 r.

„Zachodniacy”
Drużynę Zachodu poprowadzi 

Phil Jackson (LA Lakers), który do 
swojego teamu dobrał weteranów 
centra Karla Malone (na zdjęciu) i 
obrońcę Johna Stocktona (obaj Utah 
Jazz) oraz centra Davida Robinsona 
(San Antonio) a także Chrisa Web- 
bera (Sacramento), Rasheeda Walla- 
ce’a (Portland) jako skrzydłowych i 
Gary'ego Paytona (Seattle) i Micha­
ela Finleya (Dallas) jako obrońców.

Drużyna kibiców
Kibice ustalając składy obu dru­

żyn najwięcej głosów w Konferen­
cji Wschodniej oddali na: Allena 
lversona (Philadelphia), Eddiego 
Jonesa (Charlotte), Alonzo Mour- 
ninga (Miami), Yince Cartera (To­
ronto) i Granta Hilla (Detroit). W

aż 10 razy miał najlepszy czas Konferencji Zachodniej najwięk-
wyścigów, trzykrotnie najszybszą sze uznanie fanów mieli: Shaq 

" ■ ■ ■ ■ O’Neal i Kobe Bryant (obaj LAbyła Yanda Żemaitiene z Janowa.
(ELTA)

‘Wiewa.

Lakers), Tim Duncan (San Anto­
nio), Jason Kidd (Phoenix) i Kevin 
Gamett (Minnesota)

Rezerwa
Rezerwowi: Davis, G.Robin­

son, Allen, Stackhouse, Houston, 
Wallace i Finley zadebiutują w 
Meczu Gwiazd, podobnie jak Iver- 
son i Carter.

Niespodziankąjest brak w skła­
dzie drużyny Wschodu Latrella 
Sprewella (NY Knicks), który nie 
ukrywał że pragnie triumfalnie po­
wrócić do Oakland Coliseum Are­
na, gdzie grał w barwach Golden 
State Warriors.

Młody zawodnik z Połągi - wśród łiderów

Szczęśliwe Abu Dąbi
Mlody jeździec litewski Ju- 

lius Saudargas z Połągi pomyśl­
nie spisał się w finałowych za­
wodach dzieci świata (12-14 łat) 
w Abu Dąbi (Zjednoczone Emi­
raty Arabskie), dzieląc w Finale 
4-8 miejsca.

Gdyby nie potrącona przed­
ostatnia przeszkoda, zawodnik z 
Połągi mógłby zdobyć nagrodę. 
Zwyciężczynią została reprezen­
tantka Nowej Zelandii, a inne na­
grodzone miejsca zajęli zawodni­
cy z Japonii i Dominiki.

Ogółem w zawodach uczestni­
czyło 16 najlepszych zawodników, 
wyeliminowanych z grup poszcze­
gólnych krajów, ponadto 16 miejsc 
pozostawiono przedstawicielom 
kraju - gospodyni. Te zawody od 
roku 1996 organizuje Międzynaro­
dowa Federacja Sportu Jeździec­
kiego (FEl) wespół z Arabskim 
Radiem i Telewizją (ART).

W zawodach o nagrodę inaugu­
racyjną przedstawiciel Litwy zajął 
trzecie miejsce i wspiął się na po­
dium.

W późniejszych zawodach kwa­
lifikacyjnych Litwin był 4 i 5, dru­
gim wynikiem zakwal ifikował się do 
dużego finału, ale walczył w nim od 
zera. Wszystkie zdobyte przez Ju- 
liusa trofea łącznie ważyły aż 16 kg.

Zawody były idealnie zorgani­
zowane, a patronował im sam szeik 
sułtan bin Chalifa bin Zajed al Na-
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Malone - rekordzista
Absolutnym rekordzistą pod 

względem liczby występów w tra­
dycyjnym meczu Ali Stars jest 
Malone, który po raz 12. dostąpił 
tego zaszczytu. Niewiele ustępu­
je mu jego partner klubowy

Stockton, który zagra po raz 10. 
Z kolei dla Davida Robinsona bę­
dzie to dziewiąty występ w tej 
imprezie.

W tegorocznym Meczu Gwiazd 
18 klubów NBA będzie miało swo­
ich przedstawicieli.

Puchar Louisa Yuittona

Prada - AmericaOne 3:3
Po sześciu finałowych wy­

ścigach żeglarskich regat o 
Puchar Louisa Yuittona, odby­
wających się u wybrzeży Auc­
kland, stan pojedynku pomię­
dzy włoską Pradą a jachtem 
USA AmericaOne jest remiso­
wy 3:3.

W szóstym wyścigu zwycię-

żyli Amerykanie, którzy wyprze­
dzili Włochów o 9 sekund. Zdo­
bywca trofeum walczyć będzie z 
nowozelandzką załogą Team New 
Zealand o Puchar Ameryki.

Do końca walki o Puchar Lo­
uisa Yuittona pozostały jeszcze 
trzy wyścigi, chyba, że któraś za­
łoga wygra dwa kolejne.

«aniciWWiiM<<B>eiaiw Zwyciężyli Viłma Rudzenskaite i Nerijus Śułćys

Zimowe mistrzostwa w Jeziorosacti
W zorganizowanych w Jezio- 

rosach mistrzostwach Litwy w 
narciarskim biegu na orientację 
na klasycznej trasie zwyciężyli
przedstawicielka poniewieskie- 

hajan i książę Faisal ibn Abdula go klubu “Levuo”Vilma Rudzen- 
Mohamed al Saud. Organizacja im-
prezy kosztowała około 250 tys. 
USD. Uczestnikom najbardziej się 
spodobała wycieczka na pustynię, 
gdzie się odbyły wyścigi na wiel-

skaite oraz zawodnik wileńskie­
go “Perkunasu” Nerijus Śułćys.

Na zawodach kobiet drugie 
miejsce zajęła Dalia Siudikiene 
(wileński “Ażuolas”), a trzecie -

błądach i zezwolono im pojeździć Dainora Alśauskaite (“Perkunas”).
prawdziwymi jeepami.

Na finałowe zawody ZEA nie 
trafili jeźdźcy żadnej z byłych re­
publik ZSRR,

Wśród mężczyzn N. Sulćyso- 
wi, który zdobył nagrodę podczas 
mistrzostw świata poważnym kon-

(ELTA) kureniem był Laimis Drazdauskas

(“Levuo”) oraz - Dałius Boguśka 
(“Levuo”).

W grupie młodzieżowej zwy­
ciężyli Kristina Masevićiute (“Per­
kunas”) i Arturas Bikulćius (Jezio- 
roska Szkoła Sportowa).

Zwycięzcami w grupie wetera­
nów zostali Algirdas Salkauskas 
(poniewieskie “Oriens”) oraz Da­
nutę Yilkeliene (“Levuo”) oraz Jo- 
nas Yilkelis (“Levuo”) i Dale Kire- 
iliene (kowieński “Takas”).

Organizatorem zawodów był 
wileński klub “Perkunas”, a trasy 
przygotował Aleksandras Michailo- 
vas z Jezioros.

Sprintem
■ Tavarit Majchacheep (Ma­

lezja) ustanowił w Kuala Lumpur 
podczas mistrzostw Azji strze­
lecki rekord świata w konkuren­
cji karabinka pneumatycznego 
(60 strzałów) uzyskując maksy- 

t: malny wynik 600 pkt na 600 moż­
liwych do uzyskania.

■ Rekordzista świata w sko­
ku wzwyż, Kubańcżyk Javier So- 
tomayoi; wystartuje 15 lutego w 

, halowymmityngu w Patras, po 
raz pierwszy od czasu, gdy pół 
roku temu w jego organizmie 
stwierdzono obecność kokainy.

■ Londyński Arsenałżainte- 
resowany jest pozyskaniem jed­
nego z najlepszych piłkarzy świa­
ta Davida Beckhama, który gra 
aktualnie w Manchesterze Uni­
ted. Arsenał miałby „dorzucić’?»

ponadto interesujące propozycje 
wynagrodzenia dla podpory zdo­
bywców „potrójnej korony” - mi­
strzostwa i Pucharu Anglii oraz 
Pucharu Europy (Liga Mistrzów).

■ Włoszka Stefania Belmon- 
do wygrała w Trondheim sprint 
narciarski na dystansie 5 km sty­
lem dowolnym, zaliczany do kla­
syfikacji Pucharu Świata.

••
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Kolej na Oskary

Faworytem „Piękność amerykańska”
Film „American Beauty” w 

reżyserii Sama Mendesa zdobył 
cztery nominacje do nagród 
Związku Aktorów Filmowych 
(SAG), które zostaną rozdane po 
raz szósty 12 marca w Los An­
geles.

Nagrodzony ostatnio Złotym 
Globem dla najlepszego filmu dra­
matycznego 1999 roku „American 
Beauty” tym razem kandyduje do 
nagród SAG dla najlepszych od­
twórców głównych ról (Kevin

Spacey i Annette Benign), dla ak­
tora drugoplanowego (Chris Co­
oper) i za najlepsze wykonawstwo 
zespołu aktorskiego.

Nominacje te wzmacniająpo- 
zycję „American Beauty” w rywa- 
lizacji Oscarowej. Ten sam film 
uznali również za najlepszy człon­
kowie Stowarzyszenia Radio­
wych Krytyków Filmowych, a Sam 
Mendes jest nominowany do 
nagrody Związku Reżyserów 
Ameryki.

Migracja Cyganów organizowana przez żądne zyskÓAv
firmy

Żądne zysków firmy, żerują­
ce na ubóstwie słowackich Cyga­
nów, organizują ich masowe wy­
jazdy do Europy Zachodniej.

W Brukseli znaleziono ostat­
nio ulotki w języku słowackim in­
struujące Romów, jak zachowy­
wać się w obcym kraju i jak korzy­
stać z finansowej pomocy po zło­
żeniu dokumentów o azyl.

W citigu ostatnich dwóch lat

ói^*wx>sw'9ewsvł’s?»as--sie«»e«#«

Szukają lepszego życia
setki słowackich Cyganów popro­
siło o azyl polityczny w krajach 
Europy Zachodniej. Tylko nielicz­
nym się powiodło - większości od­
mówiono, gdyż uznano, że ich 
wyjazd ma charakter ekonomicz­
ny, a nie polityczny.

W związku z falą migracji Ro­
mów Wielka Brytania, Dania, Fin­
landia i Norwegia wprowadziła 
wizy dla mieszkańców Słowacji.

Grzech nie skorzystać z okazji I :-c-sgaesaseg-a»eg»»a:otieaii:«igcffltaTB’gga««i»B«taaj.,

Znaleziono szczątki wiel-
kiego dinozaura '

„Park jurajski 99

W Teksasie
Naukowcy z Uniwersytetu sta­

nu Teksas znaleźli w parku na­
rodowym Big Bend szczątki wiel­
kiego dinozaura.

James Carter z wydziału nauk 
o Ziemi poinformował, że fragment 
kręgosłupa obejmujący dziesięć 
kręgów ma długość prawie dzie­
sięciu metrów. Każdy z kręgów 
waży niemal 230 kilogramów.

Badania skamieniałych części 
dinozaura doprowadziły do wnio­
sku, że cała jego długość sięgała 
30 do 33 metrów. Zwierzę miało 
bardzo długą szyję i mocne, przy­
pominające kolumny nogi. Był to 
dinozaur z gatunku roślinożer­
nych.

Naukowcy szacują, że żył 32 
miliony lat temu, chociaż według 
dotychczasowych teorii, ten gatu­
nek dinozaurów roślinożernych 
wymarł już przed 68 milionami lat.

Policjanci - włamywacze
Policjanci pilnujący domu sę­

dziego Sądu Najwyższego w Hon­
durasie po próbie włamania, po­
stanowili dokończyć to, co nie 
udało się włamywaczom. Wpadli, 
bo ten sam czujny sąsiad, który 
udaremnił pierwsze włamanie, 
znów zadzwonił na policję.

Trzech włamywaczy policja 
przyłapała na gorącym uczynku.

Jeden z nich został ranny pod­
czas wymiany strzałów z policjan­
tami, dwaj zbiegli, porzucając sa­
mochód wyładowany co cenniej­
szymi przedmiotami z domu sę­
dziego.

Trzej policjanci, oddelegowa­
ni do pilnowania domu, uznali, że 
nadarza się doskonała okazja. Zdą­
żyli już spakować sporo dobytku.

który pozostawili włamywacze, 
kiedy ich samych przyłapano.

Nieuczciwych policjantów 
czeka proces.

Przy okazji policja usiłuje wy­
jaśnić, co się stało z rannym wła­
mywaczem, który w niewyjaśnio­
nych okolicznościach zniknął ze 
szpitala, mimo że pilnowali go tam 
policjanci.
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Miody orangutan, ofiara japońskich handlarzy zwierzętami, powróci wresz­
cie z Japonii do swej ojczyzny - Indonezji. Razem z orangutanem rodzime
palmy wkrótce ujrzą także trzej jego wspólplemieńcy Fot. EPA-ELTA

CZWARTEK
3 LUTEGO
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6.00 - Dzień dobry. 8.00 - S. 
“Teletubbies”. 17.00 - Wiadomo­
ści (ros.). 17.10 - Rozmowy wi­
leńskie. 17.25 - Jęz. francuski. 
17.55 - Telekatalog. 18.00 - Wia­
domości. 18.10 - Aktualności. 
18.35-S. “Krewni”. 19.30-Dro­
gi. Samochody. Ludzie. 20.00 - 
Jeszcze nie śpij. 20.30 - Panora­
ma. 21.00 - Autodafe. 21.45 - S. 
“Niewykonalne zadanie”. 22.35 - 
Styl. 23.00 - Dziennik wieczorny.

K

6.00 - Poranne koło. 8.20 - 
Prosto i jasno. 8.30 - S. “Bez domu 
jest żle”. 9.00 - Letnie historie. 
9.45 - S. “Tizy kobiety”. 10.30 - 
Przebacz. 11.15- Nowa komuni­
kacja. 11.45-ABC zdrowia. 12.10 
- Nasze zwieizęta. 12.35 - Notatki 
gospodyni. 12.45 - S. “Czarodziej­
ka”. 13.10-S. “Babilon 5”. 14.00 
- S. “Kamila”. 14.50 - S. “Walka 
na śmierc i życie”. 15.35 - S. “Są- 
siedzi”. 16.00 - S. “Letnie histo­
rie”. 16.45 - S. “Bez domu jest żle”. 
17.10 - S. “Kamila”. 17.55-Tele­
gra. 18.00 - Notatki gospodyni. 
18.10 - S. “Trzy kobiety”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.25 - Klub kroko­
dyli. 20.15 - Prosto i jasno. 20.25 
- Film dok. 21.15 - Koszykówka. 
23.10 - S. “Żołnieiz sukcesu”.

7.05 - Rowerowe show. 7.15- 
Kiwawa fala. 7.30 - Spojrzenie. 
7.55 - S. “Wiercipięta”. 8.40 - S. 
“Milady”. 9.30 - S. “Dziki anioł”. 
10.20 - S. “Komisarz Rex”. 11.10 
- Rowerowe show. 11.25 - Kiwawa 
fala. 11.40 - S. “Telefon mor­
derstw”. 12.30 - S. “...a trzeci żół­
ty”. 13.20-S. “Niagara”. 14.10-

S. “Statek kosmiczny”. 15.00 - 
Koncert. 15.55 - S. „Wiercipię- 
ta”. 16.45 - Wiadomości. 16.55 - 
Rowerowe show. 17.05 - S. “Mila- 
dy”. 17.55 - S. “Dziki anioł”. 18.45 
- Wiadomości. 19.10 - Krwawa 
fala. 19.25 - Program V. Matule- 
vićiusa. 19.55 - Loteria. 20.00 - 
Rowerowe show. 20.10 - Film fab. 
“Romans służbowy”. 21.25 - Spoj­
rzenie. 21.45 - S. “Niagara”. 22.40 
- Jabłko Adama. 23.15 - CoiTida. 
0.05 - Program V. Matulevićiusa. 
0.35 - 7.00 - DW.

3
6.20 - Teleshop. 6.55 - S. 

“Alicja w krainie czarów”. 7.15- 
S. “Nowe pizygody Popeya”. 7.35 
- Bez tabu. 8.00 - S. „Biedna bo- 
gaczka”. 8.45 - S. “Moja kocha­
na Izabela”. 9.30 - S. “Uroczy i 
dzielni”. 10.05 - Teleshop. 10.30 
- S. “Detektyw Magnum”. 11.15 
- Kamera VRS. 11.40 - Niech żyje 
król. 12.05 - S. “Szpital połowy”. 
12.30 - S. “Słoneczny patrol”. 
13.15- Film fant. “Herakles i ogni­
ste koło”. 14.50 - S. “Nowe przy­
gody Popeya”. 15.15 - S. “De­
tektyw Magnum”. 16.00 - 3 mi­
nuty. 16.05 - S. “Moja kochana 
Izabela”. 16.50 - S. “Femandes i 
Florencja”. 17.40 - S. “Uroczy i 
dzielni”. 18.05 - Metropol. 18.10 
- S. “Biedna bogaczka”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.20-Sport. 19.30 
- Bez tabu. 20.00 - Komedia. 
21.00 - S. “Nadzieja Chicago”. 
21.50 - Wiadomości. 22.00 - S. 
“Izba pizyjęć”. 23.00 - S. “Żona­
ty i z dziećmi”. 23.25 - S. “Prawo 
i poiządek”.

ii*

8.00-Z Wilna. 8.15 -Towa- 
17 i usługi. 8.25 - S. “Kto, jeśli nie 
ty”. 9.10 - “Ja sama”. 10.05 - Pa­
luszki lizać. 10.35 - Lekcja jęz. li­
tewskiego. 10.45 - Podoba się - 

oglądaj. 11.05 - Muzyka: biały 
oizeł. 12.00 - Z Moskwy. 12.05 - 
Dzień po dniu. 14.00 - Z Moskwy. 
14.15 - Towary i usługi. 14.25 - S. 
“Kto, jeśli nie ty”. 15.15 - Krótki 
kurs. 15.30 - Dziękuję za zakup. 
15.55 - Kanał muz. 16.30 - Miej- 
sce spotkania z A. Szarapową. 
16.50-Podoba się-oglądaj. 17.15 
- Patrol drogowy. 17.35 - S. “Ostat­
ni mit”. 18.00 - Podoba się - oglą­
daj. 18.15 - Filmy anim. 18.30-Z 
Wilna. 18.45 - Towaiy i usługi. 
19.00 - Z Moskwy. 19.25 - Miej­
sce spotkania z A. Szarapową. 
19.45 - Humor. 20.40 - Lekarz 
domowy. 21.10 - S. “Ostatni mit”. 
21.40 - Wileńska Jutrzenka. 22.00 
- Z Wilna. 22.15 - Film fab. “Wię­
zy kiwi”. 23.50 - Kanał muz.

16.30 - Program publ. 17.00 
- S. “Gospodyni”. 17.50 - Warto 
odwiedzić. 17.55 - Puls Wilna. 
18.05 - Oferta. 18.10 - Spojrze­
nie. 18.25 - Zadzwoń i pozdrów. 
19.00 - Wiadomości (poi.). 
19.10 - S. “Gospodyni”. 20.00 - 
Językoznawstwo. 20.30 - Warto 
odwiedzić. 20.35 - Film fab. 
“Scherlock Holmes i Doktor Wat- 
son”. 21.55 - Prognoza astrolo­
giczna. 22.00 - Recepty. 22.10 - 
Oferta. 22.15 - Puls Wilna. 22.25 
- Poglądy. 22.40 - Wiadomości 
(poi.). 22.50 - Energia witalności.

OPT

8.00, 11.00, 14.00, 17.00, 
23.10 - Wiadomości. 8.15, 16.00 
- S. “Delikatna trucizna”. 9.15 - 
Show. 9.45 - Człowiek i prawo. 
10.30 - S. “Nowe przygody Sind- 
bada”. 13.30 - Razem. 14.20 - S. 
“Polowanie na duchy”. 14.40 - 
Siedem bied - jedna odpowiedź. 
15.00- 100%. 15.25-Do lat 16 
i więcej. 17.25 - Kalambur. 17.55 
- Proces. 18.50 - S. “Dziewczęta 

z charakterem”. 19.45 - Dobra­
noc, dzieci. 20.00 - Czas. 21.00 - 
Film fab. “Kto, jeśli nie my”. 
22.40 - Cichy dom.

Lfr y
6.00,7.00,8.00,16.00,18.00, 

20.00,24.00 - Wiadomości. 7.15, 
22.35 - Oddział dyżurny. 8.20 - 
Medycyna kwantowa. 8.30 - Are­
na - sport. 9.00 - Homeopatia i 
zdrowie. 9.10 - S. “Cyganka”. 
10.00 - S. “Lato naszej tajemni­
cy”. 10.55 - Film anim. 15.30 - S. 
“Tajni agenci”. 16.20 - Wieża. 
17.05 - S. “Upal w Los Angeles”. 
18.30 - S. “Tajemnice Petersbur­
ga”. 19.25 - Biała papuga. 20.45 - 
Film fab. “Projekt A-11”. 22.50 - 
Kino + TV. 0.20 - Koszykówka.

TypOŁONłA
7.00 - Kawa czy herbata. 8.45 

- Dziennik krajowy. 9.10 - Sport- 
telegram. 9.15 - Krakowskie 
Przedmieście 27. 9.30 - Wiado­
mości. 9.42 - Prognoza pogody. 
9.45 - Małe Fonny Wielkich Mi­
strzów. 10.05 - “Złotopolscy” - 
serial prod. poi. 10.30 - “Quasi- 
modo” - serial anim. dla dzieci. 
10.55 - Mój ślad. 11.00 - “Kuch­
nia Polska” - serial prod. poi. 12.05 
- Literatura polska od A do Z. 
12.20 - Wielcy, więksi, najwięksi. 
12.45 - Z miast i miasteczek. 
13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
MdM. 13.45 - “Złotopolscy” - 
serial prod. polskiej. 14.10 - Za­
proszenie. 14.30 - Magazyn olim­
pijski. 14.55 - Magazyn informa­
cji turystycznej. 15.15 - Wieści 
polonijne. 15.30 - Magazyn Po­
lonijny z Danii. 16.00 - Wiado­
mości. 16.10 - Folkowe granie. 
16.30-Tatarskim szlakiem. 17.00 
-Muzyczny Serwis Jedynki. 17.10 
- Rower Błażeja. 17.15 - Tele- 
ezpress Junior. 17.25 - Rower Bła­
żeja. 18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
“Quasimodo” - serial anim. dla dzie­
ci. 18.45 - Krzyżówka szczęścia.

19.10-Credo2000. 19.35- Mój 
ślad. 19.40 - Gość Jedynki. 19.50 
- “Złotopolscy” - serial prod. pol­
skiej. 20.15 - Dobranocka. 20.30 
- Wiadomości. 20.55 - Prognoza 
pogody. 20.58 - Sport. 21.00 - Zło­
ta setka Teatru TV. 21.55 - Fil- 
mówka. 22.15 - Romantyczne 
podróże do Polski. 22.35 - Rok 
Bachowski. 23.20 - Wieści polo­
nijne. 23.30 - Panorama. 23.50 - 
Sport-telegram. 24.00 - Linia spe­
cjalna. 1.00 - Monitor Wiadomo­
ści. 1.30 - Krzyżówka szczęścia. 
1.55 - “Złotopolscy” - serial prod. 
polskiej. 2.20 - “Maurycy i Haw­
ranek” - serial anim. dla dzieci. 2.32 
- Wiadomości. 2.57 - Sport. 3.00 
- Złota setka Teatru TV. 3.25 - 
Filmówka. 4.15 - Romantyczne 
podróże do Polski. 4.35 - Rok Ba­
chowski. 5.15 - Wieści polonijne. 
5.30 - Panorama. 5.50 - Sport- 
telegram. 6.00 - Linia specjalna.
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7.00 - Piosenka na życze­
nie. 8.00 - „Szaleję za tobą” 
(USA). 8.30 - Polityczne graffi­
ti. 8.35 - „Karate Kot” - serial 
anim. 9.00 - „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial anim. 9.30 - 
„Miasteczko Evening Shade” - 
serial obycz. 10.00 - „Hotelik 
„Pod sosnami” - serial komed. 
10.30 - „Posłaniec szczęścia” - 
telenowela. 11.30- „Luz Maria” 
-telenowela. 12.30-„Powrót Su­
permana” - serial przygód. 13.30 
- Disco Polo L.ive. 14.30 - 
„Rodzina zastępcza” - serial ko­
med.-obycz. 15.00 - Dyżurny 
satyryk kraju. 15.30 - Kalambu­
ry. 16.00 - „Karate Kot” - serial 
anim. 16.30 - Informacje. 16.55 
-„Renegat”-serial sensac. 17.45 
- „Alvaro” - telenowela. 18.45 - 
„Luz Maria” - telenowela. 19.40 
- Super Express TV. 19.55 - In- 
fonnacje. 20.00 - Prognoza po­
gody. 20.05 - „Posłaniec szczęścia” 
- telenowela. 21.00 - „V.1.P.” - se­
rial sensac. 21.50 - Losowanie

Lotto i Szczęśliwego Numerka. 
22.00 - „Ostry dyżur” - serial 
obycz. 22.55 - „System” - serial 
sensac. 23.50 - Wyniki losowa­
nia Lotto. 23.55 - Informacje i 
biznes informacje. 0.10 - Pro­
gnoza pogody. 0.15 - Politycz­
ne graffiti. 0.30 - Kurier sensa­
cji. 1.00 - Super Express TV. 
1.20 - „Reanimator” (USA). 
2.50 - Muzyka na bis.

7.00 - „Miłość i dyplomacja” - 
serial, obycz. 7.25 - „Trzy razy Zo­
fia” - telenowela. 7.50 - „Perła” - 
telenowela. 8.35 - „Sunset Beach” - 
serial. 9.20 - „Z ust do ust” - serial. 
9.45-Odjazdowe kreskówki. 10.30 
- „Dziewczyna z komputera” - se­
rial komediowy. 10.55 - „Czy boisz 
się ciemności”-serial dla młodzie­
ży. 11.20 - „Wzywam dr Bruckne­
ra”-serial medyczny. l2.10-„Ka- 
talina i Sebastian” - telenowela. 
12.55- Teleshopping. 13.30-„Sun­
set Beach” - serial USA. 14.15 - 
„Perła” - telenowela. 15.00 - Od­
jazdowe kreskówki. 16.00-„Dziew­
czyna z komputera” - serial komed. 
16.25 - „Czy boisz się ciemności” - 
serial. 16.55 - „Lassie” - serial dla 
młodzieży. 17.20 - „Kalalina i Se­
bastian” - telenowela. 18.10 - 
„Uśmiech losu”-serial USA. 19.00 
-„Sunset Beach”-serial USA. 19.50 
- 7 minut - wydaizenia dnia. 20.00 
- Zoom - magazyn sensacji. 20.30 - 
„Moje drugie ja” - serial USA. 21.00 
- „Columbo” - serial kryminalny. 
22.45 - „Komando Małolat” - se­
rial krym. 23.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 0.05 - „Sexplozja” - 
magazyn tylko dla dorosłych. 0.20 
- „Murder Cali” - serial kryminalny 
1.10 - „Oblicza Nowego Yorku” - 
serial policyjny. 1.55 - „Czynnik 
PSI 1” - serial fantast.-nauk. 2.40 - 
„Columbo” - serial krym. 4.10 - 
„Murder Cali” - serial kryminal- 
ny.4.55 - „Oblicza Nowego Yorku” 
- serial policyjny 5.40 - Teleshop­
ping.
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12 OGŁOSZENIA
Nadal Odwilż

Dziś na Litwie zachmurzenie z przeja­
śnieniami, lokalne opady mokrego śnie­
gu, gololedź. Wiatr w nocy zachodni, 7- 
12 m/sek., w dzień północno-zachodni, 5-

L

10 m/sek., lokalnie porysyy wiatru do 15-20 m/sek. Temperatura 
w nocy i w dzień od -2 do +3 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni bez istotnych zmian. Tem­
peratura w nocy i w dzień od -1 do -t-4 stopni.

2000
Wydanie codzienne - indeks 0044

*

Kalendarium
Czwartek (3.11) jest 34

dniem roku.Do końca roku 
pozostało 332 dni.

*
nik.

*

Znak Zodiaku - Wod-

Imieniny; Błażeja, Hi­
polita, Oskara.

* Wschód Słońca - 8.06,

DROBNE AUTOfJiRWIP
Mężczyzna (30 lat) poszuku­

je pracy ochroniarza. Ma do­
świadczenie w ochronie ban­
ków, zezwolenie na broń.

Tel. 38-00-66.

tel. 40 16 66
Sklep części 

zamiennych do samochodów 
tel. 40 16 60

Yilnius, Karóliniśkes, L. Asanąyićiutós ia:

1 mieś.

19 Lt

Dia inwaiidów i i ii grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

1 mieś.

16 Lt

3 mieś.
57 Lt

3 mieś.

46 Lt

10 mies.5
190 Lt -sS

10 mieś.
160 Lt : 7

zachód - 17.00.Długość dnia 
- 8 godz. 54 min.

* Księżyc. Ostatnia kwa­
dra - od 28 stycznia.

KURS WALUT

Mężczyzna (40 lat) poszuku­
je pracy. 20 lat stażu pracy ope­
ratora wytaczarki koordynato- 
rowej, optyka.

Tel. 38-00-66.

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mieś.

3.90 Lt

3 mieś. 10, miesi

11.70 Lt 39 Lt

Instalacja gazowa do
wszystkich typów samocho­
dów. Montaż i naprawa. Gwa­
rancja 1 rok.

Yirśuli.śkią skg. 78, Yilnius
UAB „Janifra 55

Tel. faks. (22) 400050.

L Nieodpłatna wymiana oleju 
u Naprawa silnika
L Naprawa podwozia
L Naprawa gaźnika
L Naprawa systemu wtrysku 
l-V godz. 8-19, VI godz. 9-16 

Stałym klientom - 
zniżki

"Kurier Wileński"można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach
S.K., Auśros Vartii 9, "Eiephas", Oiandg S, 
w szkołach

1 mieś.

13 Lt

3 mieś.

39 Lt

10 mieś.

130 Lt

Produkujemj' sosnowe
drzwi filingowe. Przywozimy, 
montujemy, dajemy gwarancję.

Yilnius, tel. 23-95-66, 8- 
287-72609.

Doświadczona nauczyciel­
ka uczy matematyki indywidu­
alnie oraz w małych grupach.

Yilnius, tel. 64-20-12.

Wydanie codzienne w redakcji
1 mieś.

12 Lt

3 mieś.

36 Lt

10 mieś.

120 Lt :

Sprzedam jęczmień, mąkę 
jęczmienną na pasze, mieszan­
kę paszową, saletrę, świnie (ży­
wiec lub rąbankę). Dostarczę na 
zamówienie na miejsce.

Tel. 59-02-54.

Metalowy garaż do wyna­
jęcia przy ul. Erfurto (obok 
stacji benzynowej Neste).

Tel. 44-95-96.

Prenumerata dia czyteiników za granicą
1 mieś.

16 USD

6 mieś.

96 USD

'12 mieś.

192 USD

Niedrogo naprawiam obu­
wie (szyję, kleję, podbijam), dla 
emerytów - zniżka, udzielam 
gwarancji.

Tel. 41-78-29, prosić Piotra.

Sumienna, doświadczona, 
kochająca dzieci niania-piełę- 
gniarka szuka pracy.

Tel. 30-15-95.

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasis bankas, 
Sostines skyrius, Paśilaićią klientą aptarnavimo poskyris, 
b/k 60111,a/s 1129001102, valiutine s-ta Nr. 1871006099

Poszukuję pracy korektora 
lub tłumacza z języka polskie­
go, niemieckiego, litewskiego 
na język rosyjski.

Tel. 45-92-93.

Otwieranie i likwidacja 
przedsiębiorstw', konsultacje, 
księgowość.

Yilnius, tel. 44 70 00, (8-28) 
562110.

Wyniki iosowania z dnia 
01 02 2000
Nr 483
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Młoda dziewczyna poszuku­
je pracy pokojówki, kelnerki 
lub sekretarki.

Tel. 41-09-12, 34-60-15.

Elektryczna depilacja wło­
sów twarzy.

Usuwanie kurzajek i in.
Yilnius, tel. 62 92 32.

^^4ięzb|>i)i1bra|;20l^

Wykonuję gruntowne i po­
wierzchowne (mniejsze) re­
monty mieszkań.

Tel. 42-85-57.

Zatrudnimy sprzedawców 
i przedsiębiorców dla rozsze­
rzenia handlu w miastach Li­
twy.

Yilnius, tel. 42 28 93.

Wyniki iosowania z dnia 
01 02 2000
Nr 1317 lOTO 1

05 07 09 18 20 23 32 33 34 37 38 45 46 47 48 55 56 58 59 60

Oferujemy stałe dochody w 
międzynarodowej spółce.

Yilnius, tel. 53 36 67.

Zapewniamy stalą pracę w 
handlu i w sferze obsługi.

Vilnius, tel. 64 84 84. Szkoła A.Sobolewa!i
zaprasza na wieczorne i dzienne kursy kierowców 
kategorii “8", Uczniom i studentom zniżka.
—Jest klasa komputerowa._______

^05

—
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W centrum: Pamónkalnio 19-17.
W Justyniszkach; (Rygos 10.
Tel. 76 27 32

Bank Litewski 
Oficjalny kurs 

na 3 lutego 2000 r. 
Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski 
1000 rubli 
białoruskich
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys. lei rtimuńskich

4, 0000
3, 8864
2, 5520

4, 2758 
0,1084
0, 5223
6, 4496 
0, 2485
3, 6838
2, ISli
6, 6834
0, 9428
0, 4836
0, 1397
0, 4549 
2,4144
0, 7130
0, 7260

1, 5216
2, 1660

Przedszkole „Żibute” zaprasza dzieci w wieku od 1,5 roku do grup 
polskich i rosyjskich. Dodatkowo jest nauka jęz. litewskiego, angielskie­
go, pracuje logopeda, prowadzi się wzmocnione wychowanie estetyczne.

Yilnius, Justiniśkią 45, tel. 41-02-20 (autob. nr 30, 32, 54, troi. 
7, 8, 11, 16, 18) niedaleko Domu Prasy.
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Wydawca ZSA .Kurier Wileński" 
Drukuje SA „Spauda"

Redaktor naczelny
Zygmunt ZDANOWICZ

Adres: Laisvćs pr. 60

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za I euro)
0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Przedsiębiorstwo „An- 
tarktis” naprawia lodówki 
w Wilnie, jego okolicach i 
na działkach.

Gwarancja - 1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79, 46- 

71-78, 8-299-90213.

Redaktor naczelny (tel. 42-79- Jotkiatło (tel. 42-79-68), literatura i sztu- 
01), dyrektor spółki Jan Czepukowicz ka - Alwida Bajor (tel. 42-79-64), prawo- 
(tel. 42-79-73), zastępcy redaktora: rządnoić - Irena Litwin (tel. 42-79-64), 
Krystyna Adamowicz, Aleksander Boro- zdrowie-Sabina Kozłowska (tel. 42-90-81), 
wik (tel. 42-79-04). Zbigniew Markowicz młodzieżowy-Agnieszka Skinder (tel. 42- 
(tel. 42-72-78), sekretarz redakcjiAn- 90-81), fotoreporter - Marian Paluszkie-
drzej Malkianis,(tel. 42-79-49),zastępca 
sekretarza Marian Sipowicz, (42-79-49). 

DZIAŁY: polityka - Paweł Kobak, (tel.
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 42-79-64), Stanisław Tarasiewicz (42-79-04.)

Indeks 0044 SL322, 
ISSN 1392-0405

E-Mail adres: redaktor®
kurier.balt.net.

gospodarka -Julitta Tryk (tel. 42-79-68). 
życie wsi, ekologia - Danuta Danow- 
ska (tel. 42-79-68), stolica - Helena Glad- 
kowska (tel. 42-79-68). szkolnictwo - (tel. 
42-79-04), kultura, „Vilniana" - Halina

wicz(tel. 42-78-63), komercyjny-Dariusz 
Goszcza (tel. 42-78-90), reklama - (tel. 42- 
69-63), kolportaż-Lucja Stankeylćlutó (tel. 
42-69-63).rejon solecznicki - Piotr Ryngie- 
wicz (teł. 8-250-52780). rejon trocki - Da­
nuta Raczyńska (teł. 8-238-61216)

Dyż. redaktor Agnieszka SKINDER

„Kurier Wileński" przyjmuje ogłoszenia i reklamę pod adresem: 
Dom Prasy, Laisves pr. 60, piętro 11, pokój 1104, 

tel. 42-69-63, fax 42-72-65,w dniach pracy od godz. 8.00 do 1 7.00.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Opinie Czyteiników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji.

kurier.balt.net

